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Znane są czytelnikom naszym uchwały wy­
dzielił komitetu koalicyi niemieckiej i przebieg 
jego konferencyj z dr. Koerberem. Obecnie aa no­
tować należy komunikat, wydany w tej kwestyi 
przez pełny komitet stronnictw niemieckich. Opie­
wa on:

Komitet wykonmwoay niemieckich stronnictw 
przyjął do wiadomości sprawoadani# ściślej- 
siego wydziałn i wyraaił inpełną zgodność
■ krokemi, które wydział ten dotychczas 
prsedsięWBiął. Komitet wykonawoiy podnosi
■ naciekiem, ie narodowościowe koncesye dla 
possozegćlnyoh stronnictw nie e% dopuszczal­
ne, a ostateczna ugoda nastąpić musi 
pnez załatwienia całej kwestyi narodowo­
ściowej.

Komitet sądzi, śe zwołanie Rady państwa, 
o ile do 1. paśdzieanika nie nastąpi zado­
walające załatwienie sprawy wojskowej, jest 
b e s w a r n n k o w o  k o n i e c z n e ,  a 
musiałoby nastąpić nawet wtedy, gdyby dla­
tego konieosn* była krótka przerwa sasyj sej- 
mowych,

W ostatnim reskrypcie ministerstwa wojny 
aawarte zarządzenia oznaczają wprawdzie 
częściowe uwzględnienia śądań, podniesionych 
pross ściślejszy komitet, ale »npełnie nie 
można tego nwaśaó za sadowalająee rozwią- 
■onie kwestyi. Ściślejszemu wydziałowi pole- 
oa  aię zawiedomieuie »ą d a  o tych uchwałach, 
które sapadły jednogłośnie.

Wydział śoiślejssy udał się do dra Koer- 
bera s zawiadomieniem o nich.

W  związku z temi uchwałami otrzymujemy 
se sfer poselskich następujące uwagi eo do obec­
nej sytuacyi w Austryi:

Wszystkie dzienniki austryackie omawiają 
bardzo obszernie Bytuacyę polityczną w Austryi, 
stworzoną pośrednio i bezpośrednio komplikacją 
stosunków węgierskich,

Nie ulega wątpliwości, ie  prostem następ­
stwem dualizmu jest takt, i i  obie połowy monar­
chii wzajemnie na sifłuc oddziaływać muszą i 
oddziaływają, ie  stosunki choćby najbardziej we­
wnętrzne jednej połowy, wywołują oddźwięk w 
drugiej połowie monarchii. Jeden objaw przy tem 
jest bardzo charakterystyczny a mianowicie, ie  
gdy jęst spór między Węgrąpai i Austryą, tQ wy­
grywają Węgrzy, — jeśli zaś toczy się walka 
między węgierskiemi stronnictwami, to przegry­
wają i płacą koszta kampanii... ludy austryackie. 
Dowodzi tego w ogóle całokształt ugody austro- 
węgierskiej, dowodzi w szczególności afera cu­
krowa i surtaza.

Objaw ten uderzyć musi każdego polityka, 
ale te i każdy myślący człowiek jasno widzi przy­
czyny tej anomalii:

Na czele Węgier stoi rząd parlamentarny, 
kość z kości i krew z krwi tego państwa, którem 
kieruje, to tei z chwilą, gdy nadarza się spo­
sobność zaatakować „odwiecznego wroga“ , z któ­
rym losy Węgier są od lat tylu związane i który 
krwawe miliony na pomyślność Węgier corocznie 
ofiaruje, wszystkie stronnictwa węgierskie stają 
w szeregu ze swoim rządem, choćby najbardziej 
zwalczanym, a rząd identyfikuje się z interesami 
swego jednolitego narodu, szanując wolę jego le­
galnej reprezentacji i poddając się bezwarunkowo 
prądom tej reprezentacji. Prawda, ie  wskutek 
narodowościowej jednolitości swego państwa ma 
ten rząd sytuację ułatwioną, ale za to z wielu 
mgrch względów daleko trudniejszą, aniżeli rząd 
w parlamencie auetryackim, gdzie we wielu 
Btronnictwac-h identyfikuje się interesa i potrzeby 
państwa — z potrzebami właśnie panującego 
rządu i gdzie ten rząd z natury ustroju konsty­
tucji > tradycji biurokratyzmu, posiada zawsze 
w ręku... i owies i batog, a więc możność do­
wolnego obdarzania ludów i krajów temi da­
rami.

Ten fakt stwarza sytuację wprost w innych 
konstytucyjnych państwach niemoiliwą.

Konstytucyjnych! Ilonny soit qui tnaV y 
pense. Austrya od dawna nie jest konstytucyjnie 
rządzoną, a od chwili, kiedy p. Koerber nietylko 
brak woli parlamentu uzupełnia §. 14., ale na­
wet wolę parlamentu wedle swego widzimisię 
poprawia i koreguje za pomocą § 14., rządy te 
są wprost gorsze od absolutyzmu. W  obec histo- 
ry i będzie za to nie tylko p. Koerber odpowie­
dzialnym i potępionym, ale takie i ci, którzy mu 
do trzymania się u steru władzy dopomagają, 
nie tylko biernem zachowaniem się, ale i czy­
nami.

Tam, w obec białej karty objektywnego hi- 
storyografa nie będzie mógł parlament austryacki 
wystąpić z wymówką o walkach narodowościo 
wych w swojem łonie. Nie tędy droga do zdoby­
czy o historycznej doniosłości; żadnemu stron­
nictwu parlamentarnemu nie wolno dla chwilo­
wych, a nawet dla trwałych zdobyczy narodo­
wych poświęcać idei parlamentaryzmu, najcen­
niejszej perły ze zdobyczy wolnościowych, oku­
pionych zasługą najszlachetniejszych myślicieli a 
krwią, wolnością a nawet życiem geniuszów, co 
nad wszystko ukochali wolność —  i prawo, bo 
zdobycze te wbrew prawu wzięte m cić się będą 
gwałtownie na gwałcicielach prawa i wolności.

P. Koerber w czerwcu b. r. wiedział, że dla 
rządów swoich nie znajdzie w parlamencie więk­
szości, czego '.Hidomym wyrazem był fakt, ie 
prowizoryum budżetowe pod obrady izby nie 
przyszło, a że nie przyszło, to także tylko z woli 
p. Koerbera, który wiedząc, że wedle przyjętych 
reguł konstytucyjnych, odmowa prowizoryum bu­
dżetowego jest widomym wyrazem braku zaufa­
nia, wolał oszczędzić sobie tego znaku wido­
mego.

W  przededniu zamknięcia Izby zapadła 
w Kole polskiem uchwała, niedwuznacznie wyra­
żająca niezadowolenie z rządów p. Koerbera, bo 
domagająca się sanacyi stosunków parlamentar­
nych, zabagnionych w części także z winy p. 
Koerbera,

Czesi zagrozili wprost obstrukcją, skierowa­
ną nie przeciw pewuym przedłożeniom rządowym, 
ale wprost przeciw osohie prezydenta ministrów, 
oświadczając, że dyskusji nad budżetem, ugodą 
węgierską, traktatami handlowymi, ustawą cłową i 
wszystkiemi t. zw. koniecznościumi czyli potrzeba­
mi państwowemi, nie dopuszczą, dopóki na czele 
rządu stać będzie p. Koerber, który od lat trzech 
uwodzi i zwodzi naród i klub czeski obietnicami, 
których nie dotrzymał, a co gorsza, dotrzymać 
nie chce i nie myśli.

Wielkie stronnictwa niemieckie, do tej 
chwili w cichym Bojuszu z rządem pozostające, 
które tak często wzajemnie się zwalczały, w dniu 
zamknięcia parlamentu zjednoczyły się w jedną 
wielką ligę, nie wypowiedziawszy jednak hasła 
cwt bono?

Było to dzieło dr. Baernreitera i dr. Der- 
szatty, mężów statecznych i rozważnych, którzy 
gorący udział brali w pracach komisji dla zmia­
ny regulaminu Izby, którzy jej gorąco pragnęli, 
którzy zarówno z każdym dyurnistą kancelaryi 
izbowej wiedzieli, że tylko z winy p. Koerbera 
prace i usiłowania tej komisji wprost zmarniały. 
Dzienniki wiedeńskie, stojące na iołdsie koerfce- 
rowskim. zaskoczone tym zwrotem, zrobiły do tej 
niespodzianki na oko minę strasznie uradowaną; 
w rzeczywistości wyglądały jak kotkn podczas 
grzmotów. Z tryumfem ogłosiły Europie, że ten 
fakt dziejowy brzemienny będzie w następstwa 
niepomiernie korzystnej doniosłości dla... p Koer­
bera. Już wówczas Oaaf.ta Narodowa objawiła 
wręcz przeciwne zapatrywanie na tę kwestyę, 
wyrażając zdanie, że ligę niemieckich stronnictw 
stworzyło zniecierpliwienie z tego powodu, iż 
pracowite szeregi Niemców stać muszą ciągle pod 
bronią, zamiast oddać się pracy nad rozwojem 
ekonomicznym i kullurnym. Że zaś to zawinił 
pan Koerber, więc stronnictwa, chcące uchodzić za 
Slaotsparteien, ogarnęło niezadowolenie z kun- 
ktatorskiej polityki p. Koerbera, niestety nieboga­

tej w czyny i nie wydającej owoców pożytecznych 
swej działalności.

Przekonano się, że p. Koerber już rozegrał 
swą partyę.

Przebieg ostatnich konferencyj ugodowych 
czesko-niemieckich, które tak daleko postąpiły, ie. 
stworzenie ministerstwa parlamentarnego. dv któ­
rego mieli wejść pp. Baernreiter i Dersbnatta, 
światu ogłoszono, i rozbicie tych konterencyj na- 
głem przybyciem p. Epingerp do Wiednia, którego 
powołanie p. Kórberowi przypisywano — mają 
wszyscy w żywej pamięci.

P. Baeinreiter nie nhleży do ludzi, którzy 
lubią burzyć, zamiast budować, ale tem mniej 
lubi też także, aby ktoś inny burzył to, co on 
buduje.

Po części więc te powody, a po części mo­
ment psychiczny, właściwy niektórym gatunkom 
szczepu germańskiego: wir Deutsche fOrchten 
niemanden, nur den,,., der uns haut, zszerego 
wały Niemców przeciw p. Kórberowi, którego 
indywidualn 'ść nie pozwala n« to, aby był sta­
nowczym, otwartym i energicznym, czyto wobec 
Czechów, czy wobec Niemców; die leidensehafts 
lose Beharrliehkeit, jako program, zdemaskowała 
się jako niezdecydowana i niest&nowcza polityka, 
wskutek której stronnictwom, które przed znie­
sieniem rozporządzeń językowych skłonne były 
do ustępstw i zgody, urósł grzebień buty i bez 
względnej zatwardziałości.

Dzisiejsze zachowanie się i uchwały iigi 
niemieckiej, tndzież konferencje przywódców ligi 
z p. Kórberem, świadczą wymownie, jak bardzo 
słusznie ocenialiśmy powstanie i cele ligi.

I tak premier austryacki staaął opuszczony 
przez wszystkie wielkie stronnictwa parlamen­
tarne, państwowe i zdolne do rządów: Staats- 
erhaltende und regierunytfśhige, a wrogą mu 
tylko nic jest grupa p. Schón. pera, Wolfa, Rerner 
storfera, Romańczuka et M i i  ąuanti; a więc 
opozycyoni8tów z powołania, przeciwników par 
eonseguense każdego rządu, którzy zresztą nie 
rzadko ( r ide gimnazjum stanisławowskie) pre 
zenlują mu teraz, w najniestosowniejszej chwili 
weksle, nieopatrznie akceptowane.

Dziś może p. Kórber przekonał się, jak nie­
szczęśliwym byi w doborze swoich \ rzyjaoiół i jak 
bardzo zbłądził licrąc na wieczną powolność der 
staatetrhalttnden u nd \regierungsfahigen Parteien 
i ądząc, że w Austryi wolno je bezkgrpie post­
ponować. l ” J.

swój organ przyboczny, N. fr . Prette, wiadomość, 
że .istnieje zamiar zostawienia sejmowi czeskie­
mu 6 tygodni do pracy, c h y b a ,  żeby >»szła ko­
nieczność zwołaniu Rady państwa, co w obec 
stanc przesilenia węgierskiego zdaje s.ę Dyć nie­
prawdopodobne i parlament austryacki nie będzie 
mógł się wcześniej zebrać niż w s t y c z n i u  ro­
ku przyszłego". Doniesienie to, poniekąd na ironię 
wyglądające, potwierdza drugi orgfcu dr. Koerbe­
ra, Montags Retme. dowodząc, ie  gdy węgierskie 
prsesilenie dotyczy nie tylko Węgier ale i Austryi, 
więc mógłby o niem mówić także parlament au­
stryacki, do tego zaś z ważnych powodów do­
puścić nie możca i wskazanem jest niezwoływa- 
nie Rady państwa, dopokąd przesilenie węgierskie 
nie zostanie w zupełności ztżegnane

Co tedy zamierza p. Koerber: czy nie do 
puścić do dłuższych obrad w sejmie czeskim, czy 
też do rychłego zebrania się parlamentu — po­
zostaje oa razie zagadką.

Sejmy a parlament.
L w ó w  9. września.

Zawikłaua w Austryi sytuacya wikła hę co­
raz bardziej.

P. Koerber, zamykając w czerwcu parlament, 
przyrzekł zwołać go natychmiast, choćby nawet 
w lipsu, gdyby tegc wymagały sprawy monarchii. 
Tymczasem mimo zgodnego zastrzeżenia się ca­
łej Izby, sprawę konwencji cukrowej aałatwił 
§ 14. a dziś, gdy w Austryi wrze z powodu za 
trzymania rekrutów, którzy Biużbę trzechletnią u- 
kończyli, pociesza ludy austryackie gruszkami ua 
wierzbie, jakby zwolnienie z dwu lub trzech ćwi­
czeń bilku ygodniowycb mogło aię, choćby w przy­
bliżeniu, równać z materyalną stratą i moralnem: 
udręczeniami, jakie poniósł żołnierz, który cieszył 
się nadzieją swobody po trzechletniej służbie woj­
skowej.

Równocześnie p. Koerber na dwie strony 
działa. W ydział koalicyi niemieckiej, domagający 
się jak najrychlejszego zwołania parlamentu z po­
wodu zatrzymania pod chorągwią tych, którzy 
3-letnią służbę ukończyli, zapewnia, że będzie je ­
go staraniem, jak najrychlej Radę państwa zwo 
lać — cejm zaś czeski naznacza dopiero na 29. 
bm a dla uspokojenia Czechów rozpuszcza przez

b) wyznaczenie 150.000 k. na podwyż­
szenie obustronnych wałów nadwiślańskich 
od Krakowa do Nepołomic;

b) zaciągnięcie pożyczki w sumie 450.00C 
koron na cztery proc., zwrotnej w dziwię- 
oiu latach. Pierwsze raty annuitetowe wsta­
wiać się mają do preliminarsa budżetu kraj. 
aa rok 1904.

Całe zapotrzebowanie wskutek kliski ele­
mentarnej wynosi 55G.OOO koron, ale ponieważ 
kwotę 100.000 koron wstawił wydział krajowy 
dodatkowo do preliminarza budżetu krajowego 
na rok 190t, przeto pozostaje jeszcze kwota. 
460.000 koron, która pokrytą będzie w drodze 
pożyczki.

Sprawy krajowe.
W ykń i wtkód. rlrmrnlim i/dh

Na podstawie sprawozdań wydziałów po­
wiatowych zestawił wydział krajowy wi kaz szkód, 
jakie kraj poniósł wskutek ostatniej powodzi i 
gradobicia.

Kieska powodzi dotknęła powiaty; bialski, 
b o c h e ^ f f ^ r ż m r  a r z a n o ^ ^ m  ̂  kra’ 
kowski, limanowski, myślemecki, nowotarski, no­
wosądecki, podgórski, rudecki, tarnowski, wado­
wicki, żywiecki. W 15 powiatach zachodniej Ga- 
licyi zatopiła Wisła 124.816 morgów najurodzaj­
niejszych gruntów uprawnych, zerwała lub zasy­
pała żwirem 3548 morgów gruntów nadrzecznych, 
■burzyła lub uszkodziła 7735 domów mieszkal­
nych, budynków gospodarczych i zakładów wod­
nych.

Dotkniętych klęską powodzi jes* ogółem 824 
gmin i 308 obszarów dworskich, 18.808 rodzin, 
a 148.818 osob.

Szkody zrządzone powodzią w 15 powia­
tach zachodnich, tudzież w powiecie rudeokim w 
dorzeczu Dniestru, obliozono na 16,048.089 ko­
ron. DoliczyWi-zy do tego szkody na drogach 
krajowych, kolejach, w watach Wisły i Dunajca 
w kwocie 199.237 koron, otrzyma się wynik, że 
szkody powodziowa wynoszą 20,097.606 koron.

Szkody gradowe w 13 powiatach przeważ­
nie wschodnich, dochodsą sumy 8,568.076 koron, 
zaś szkody w plonach w całym kraju z powodu 
ulewnych deszczów (strata w porównaniu z ro­
kiem 1902) wynoszą 119,790.000 koron.

O g o le n t  t e d y  w y u o r i  n m a  u k ó d  
e l e m e u t a r a y e h  p n e u l a z U  e a t e r d i l e -  
ś c i e ta ?  m i l l a u ó w  k a r e m

Zestawienie to nie objęło jednak znacznych 
szkód, zrządzonych wylewem Wisły i dopływów 
w gospodarstwie stawo we m w powiatach: bial­
skim i wadowickim, gdzie powódź przerwała gro­
ble stawowe i uniosła znaczną ilość ryb. Straty 
dadzą się obliczyć dopiero w jesieni przy spu­
szczaniu stawów.

Wydział krajowy uchwalił odnieść się bez­
zwłocznie do rządu o zniżenie taryf kolejowych 
dla transportu zboża, kartofli i paszy, jak to już 
dla Slązka przyrzeczono, oraz o jak najrychlejsze 
wyjednanie zasiłków państwowych w drodze ce­
sarskiego rozporządzenia, by zasiewów ozimych 
w porę można dokonać. Sejmowi przedłoży wy 
dział krajowy sprawozdanie o szczegółach i roz­
miarach klęski elementarnej, z wnioskiem

a) o przyznanie 400.000 koron na za- 
pomegi i bezprocentowe pożyczki dla go­
spodarzy wiejskich, dotkniętych klęskami e- 
lementarnemi;

r rM  •e)n»*wy«lL
Jak juk donosiliśmy został porządek diieony 

pierwszego posiedzenia sejmu w poniedziałam 14- 
bm. o 10. rano rozesłany posłom. Porsądek ten 
obejmuje 52 punktów, a mianowicie 45 pierwszych, 
czytań sprawozdań wydziału krajowego w spra­
wach ustawodawczych i administracyjnych, oras 
7 pierwszych czytań wniosków poselskioh prsy 
której t sposobności posłowie będą mogli wnio­
ski swoje na tem posiedzeniu motywować.

Z ważniejszych sprawozdań wydziału Kra­
jowego wymienić należy : sprawozdanie w przed­
miocie utworzenia funduszu pożyczkowego nu za 
kupno sikawek dla gmin wglądnie straży porażu- 
nyoh; przedłużenie sprawozdania Rady szkolnej 
kraj. o stanie wychowania publicznego za rok 
szkolny 190i/2; sprawozdanie w przedmiocie pod­
wyższenia dotacji krajowej dla Akademii Umie­
jętności w Krakowie, oraz sprawozdanie do po­
większenie subwencji dla Muzem Nurodowegc. w 
Krakowie; sprawozdanie o budżecie krajowym na 
r. 1903; sprawozdanie o budżecie krajowym na 
r. 1904; zamknięcie rachunków funduszu kraj. za 
r. 1902; dalej sprawozdanie o budowlach wodnych 
i melioracyach, o regulacjach rzek, stanowiądych 
wspólną sieć wodną *  kanałami spławn, tei; o akcji 
pomocniczej z powodu klęsk elementarnych; o usta­
lenie kapitałów zakładowych kolei lokalnych: 
Trzebinia-Skawct, De' aty a- Kołomyj a- Stef&nó wka 
i Piła Jaworzno, o pokryciu zwiększonych kosz­
tów budowy tych k der i o stanie krajowego fun­
duszu kolejowego, dalej o tinansowem poparciu 
przez kraj budowy kolei wąskotorowej Przeworsk- 
Dynów-Bachórz, o budowie projektowanej kolei 
lokalnej Tarnów Szczucin o torze normalnym; 
sprawozdanie o wniosku o imianę etatu płac dy­
rektorów szpitala św. Łazarza w Krakowie i za­
kładu dla obłąkanych w Kulparkowie.

Z wniosków poselskich postawiono na po- 
riądku dziennym : wniosek pos. Paygerta, w spra­
wie założenia prz* departamencie prsemysłowym 
biura statystycznego; pos. Żardeckiego w sprawia 
pomnożenia liczby państwowych szkół średnich 
w kraju; pos. Tad Cieńskiego w sprawie urzą­
dzenia składów drzewa opałowego dla powiatów 
bezleśnych Pokucia i Podola; poB. Jerzego hr. 
Baworowskiego w sprawie założenia i powiększe­
nia liczby składów drzewa z lasów państwowych 
i w sprawie cen drzewa opałowego i budulco­
wego; pos. Stapińskiego w sprawie kar na wy­
chodźców, taks za odwlekanie stawiennictwa do po­
pisu wyjskowego i za zaniedbanie ćwiczeń i kontroli 
wojskowej; pos. Stojałowskiego w sprawie uzu­
pełnienia art. 31. ust. 7 d. 20. sierpnia 1886' r., 
oraz pos. Szweda w sprawie zaprowadzenia przy 
pociągach osobowych czwartej klasy i ustanowie­
nia niższej taryfy biletowej.

Konferencya pokojowa.
W poniedziałek — jak ju i telegramy nasze 

doniosły — odbyło się w Wiedniu otwarcie mię­
dzynarodowej konferencji pokojowej.

Po przemowie przewodniczącego dr. Plano- 
ra zabrał głos austryacki prezydent ministró
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Dwór v  Porajowie.
M a .

(Ciąg dalszy).

—  Patrz kochana —  najrozleglejsza eru­
dycja nie byłaby wymowniejszą od tych prostych 
stów.

— No —  bywaj zdrowa dziewczyno — rzekł 
wojak, bo na mnie osiatn, czas, żebym się do 
pcoiągu nie spóźnił.

— O ja pobiegnę za tobą jeszcze duży ka­
wał drogi. Tyle mojego, co cię widzę Stachu — 
mówiła smienionym od łez głosem Marysia.

Pożegnali Adę i Juliusza i pomknęli szyb­
kim krokiem, oddalając się. Z poza drzew mignęła 
tylko czasem czerwona ocapka ułana i różowa 
spódniczka daiewczyny.

— Jak ich miłość podobna do naszej, rzekła 
Ada. Powiedz mi kochany, kiedy powrócisz, aby 
słanoweso rozmówić Bię z rodzicami ? Ja nie 
naogę czekać tak spokojnie, iok is córka leśnego,

M-bo u nas wszystkiem rządzi uprzedzenie i 
ozem niema swobody.

—  Byłem tylko posiadał serduszko twoje, 
ten skarb nad wszystko mi drogi, to o resztę nie 
dbam a tego mi nie odbiorą, ufam ci Ado i Bogu 
dziękuję jak ten ułan, że mi cię dał do kochania. 
Ja jeszcze sam sobie nie wierzę, że posiadam tak 
wiele, bo miłeść twoją. Pomyśl, jak ja będę 
tęsknił, gdy się rozłąciymy — a gdy przyjadę, to 
może będę jak najgorzej przyjętym i odtrąconym. 
To wszystko jest możliwe. Mam wyłącznie na­
dzieję w panu Porajskim, że mnie będzie po­
pierał.

— O tego jestem pewna; będę go prosić, 
aby nas wziął w opiekę, on taki dobry — mó­
wiła Ada.

Dochodzili do domu — ale me mogli razem 
się pojawić i każde inną obrało drogę. Tu aię 
pożegnali.

Nie raz już — nie tylko na tem miejscu — 
stawiany był problemat, Jotąd nie rozwiązany: 
dla czego ludzie tak wytrwale, tak uporczywie 
zatruwają sobie życie? Jak to trudno zrozumieć? 
Wszystko, czego pierwiastkiem jest przewrotność, 
gorzki owoc rodzi.

X.
Trzy tygodnie minęły od odjazdu Trockiego. 

Na pozór mało się zmieniło w Porajowskim dworze.

Pani Magdalena wyjątkowo okazywała zły hu­
mor —  zawiedziona w swych nadziejach. Grę- 
bowieckich ani n& lekarstwo nie było możDa 

dostać. Przyjęli rządcę, a sami wyjechali za gra­
nicę, na nieograniczony czas — szukać orłodj 
dla serc zbolałych.

And^aej nie chciał samego Łucy&na zosta 
wić — ;>onurym myślom, postanowił więc mu to 
warzyszyć. Sam ze sobą nie miał wielkiej tur­
bacji ; czuł, że mu ta gorączka przeminie wkrótce, 
ale bał się o brata. Szwajcarya i Włochy miały 
zadanie leczyć te rany sercowe.

Pan Porajski nie miał powodu niczem się 
martwić; wszystkich kochanych miał koło siebie 
a nadto co wieczór partyjkę wista z panem Jele 
wiczem, starym kawalerem, najbliższym sąsiadem 
i panem Piotrem Piętrzyć kim, który na tę go­
dzinę musiał się stawić zawsze, bez pardonu. 
I słychać było w pokoju obok salonu, który zwał 
się fajczarnią, jak papowie dobrze Bię bawili, roz­
mawiając i śmiejąc się hałaśliwie. Pan Pietrzycki 
dogadywał i dowcipkował a był niewyczerpanym, 
przeto o smutku mowy nie było.

To też pan Porajski byi pełnym zdziwienia, 
zobaczywszy pewnego dnia o szarej godzinie żonę 
swoją, siedzącą w kącie salonu z oczami przysło- 
aiętemi ręką. Zapytana o powód tych rozmyślań, 
rzekła; że posmutniało w Porajowie od czaso

zniknięcia Grębowieckich i że się z tem oswoić 
nie może.

— To panny się nie smucą — tylko ty ? 
Wierzaj mi, że to śmieszne. A jak nie było tych 
uprzywilejowanych Grębowieckich w Jarzębinie, 
to czy w 'orajnwie nie byłu wesoło? — Ot, 
ianabsrye kobiece.

— Właśnie chciałam cię się poradzić, czy- 
by nie było dobrze, żebym trochę gdzie wyjechała 
z córkami, w jaką inną okolicę, gdzie jest więcej 
młcdsieiy, żeby dziewczętom świata pokazać. Do 
miasta nie, bo to drogo kosztuje i na panay, 
co nie majy posagu, nikt nie patrzy, ale możebym 
się wybrała do mojej siostry c i o t e c z n e j t a m  
też są panny na wydaniu i dużo osób bywa.

—  Rób jak chcesz —  ale nie radzę.
—  Dlaczego nie radzisz? —  upierała się 

pani Porajska —  córki mi się postarzeją na 
grzyby a szkoda ich doprawdy. Przecie trudno, 
żebym jedną wydała za Jelewicza, a drugą za 
Pietrzyckiego, bo więcej nikogo nie widzą.

Panu Waleremu tak się wydało komiczne 
to powiedzenie icny, że aię rozśmiał szczerze i 
na pociechę jej dodał;

— Znasz przysłowie? siedź w kącie — 
znajdą cię; tak będzie z temi naszemi pannami.

Ta konferencya z żoną wypadła jakoś nie­
długo pc rozmowie poufnej z Adą, która upa­

trzyła stosowną chwilę, gdy ojczym był sam i 
wtajemniczyła go w sprawę swego serca, pro­
sząc o interwencyę u matKi. Wyznała, że kocha 
Juliusza — ie  już dawno jest z nim po słowie —  
i ie, jeśliby matka się sprzeciwiała, to przysięga, 
że nigdy za kogo innego nie wyjdsie.

—  Ależ wiem, wiem moje dziecko —  do­
myślałem się tego wszystkiego. Wreszcie mówił 
mi o tem Juliusz przed wyjazdem. Bardzo po­
chwalam twój wybór i postaaowienie, Trocki jest 
człowiekiem niezwykłej zacności i mam to prze­
konanie, że będziesz z nim szczęśliwa, dla tego 
będę wam pomagał, o ile tylko będzie w mej 
mocy.

Ada odeszła uspokojona. W  dziesięć dni 
po tej naradzie, nadszedł list od Juliusza, w któ­
rym prosił pana Porajtkiego o zapytanie metki, 
czy raczy mu pozwolić prsy być do Poraj owa, 
w celu starania się o rękę córki: Znany od tak 
dawna, nie potrzebuje, właściwie dać aię posnąć — 
idzie mu wyłącznie o pozyskanie tej najwyżssej 
łaski, aby mógł być uważanym id  starają­
cego się.

(Ciąg dalszy m et.)

W wielkim wyborze w  magazynie

JULIAN* DĄBROWSKIEGO -  L m ,  ul. Hetmańska 4.

a h r i i l i A  cukrów ifabrykę
We Lwowie, przy ul. Teatralnej I. 8.

prowadzić nadal Jwędaie wdowa po śp. Janie 
Tek itr H t f K n g  ci Aarir.
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dr. Koerber i w dłuższej przemowie podniósł, że 
wojna jest krwawym środkiem do zagarnięcia 
obcych wrytoryów i w naszych cywilizowanych 
czasach jest powszechnie potępianą. W cywilizo­
wanym święcie najlepszymi stróżami pokoju są 
zwierzchnicy państw. Dalej określał znaczenie 
wojny w życiu ludów i podniósł, że powodem 
wojny może być nietylko honor jednostek z do­
mów panujących, ale także zadraśnięty honor 
narodu. Zadaniem monarchów jest zatem strze 
żenie nietylko honoru swego i swojego szczepu, 
ale też honoru innych ludów. Powodem wojny 
bywają też i inne starcia, ale w miarę wzrostu 
kultury zdarzają się coraz rzadziej, a coraz czę­
ściej zdarzają się przykłady załatwienia nieporo­
zumień w drodze pokojowej. Charakterystycznem 
znamieniem naszych czasów, że nawet małe pań­
stewka mają w nich byt zapewniony, jak nigdy 
przedtem. Pokój potrzebny jest też dla kultury, 
cierpiącej od wstrząśnień wewnętrznych. Również 
kwestya społeczna traci w obecnych czasach 
wiele ze swego charakteru wybuchowego, prze­
chodząc na tory pokojowego załatwienia.

Ponad tym krajem — mówił dalej dr. K oer­
ber — panuje monarcha, którego wszyscy po­
ważają i wedle jego rad postępują chętnie, uzna­
jąc w nim zwiastuna poko u. Nie sądźcie pano­
wie tego państwa wedle jego wstrząśnień we­
wnętrznych, które są wynikiem jego budowy we­
wnętrznej, które jednakże nie są w stanie wstrzą­
snąć siłą monarch i. Miłość do panującego łączy 
wszystkie lady, a w tym panującym ujrzycie i 
panowie gwarancyę pokoju. Wznieście więc oczy 
ku niemu, na którego czole błyszczy korona 
pokoju.

Pzłonek konferencyi Pirąuet wygłosił refe­
rat o środkach, zmierzających do zaprowadzenia 
powszechnego pokoju i postawił rezolucyę, aby 
wszystkie państwa, podpisane na konwencyi, przy 
zawieraniu nowych traktatów, wstawiły w nie 
klauzulę co do poddania spraw spornych sądowi 
rozjemczemu w Hadze.

Sprawozdawca duński B&ret postawi! wnio­
sek tej grupy, domagsjący się, aby w razie nie­
porozumienia dwu lub kilku państw przypomina 
no im haa8ki sąd rozjemczy. Rezolucya domaga 
się, aby mocarstwa, które podpisały konwencyę 
baaską, starały się wedle sił. aby w praktyce 
przyznano moc obowiązującą art. 27 haaskiej kon 
wencyi.

Delegat szwajcarski Gobat mówił o wpro­
wadzeniu zastrseżenia, dotyczącego sądów roz­
jemczych do wszystkich nowych traktatów ban 
dlowych. Dalej mówca ze stanowiska konferen­
cyi haaskiej omawiał uczynioną swego czasu przez 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Roosewelta 
propozycyę Anglii pośredniczenia pokojowego w 
wojnie z republikami południowo afrykańskiemi. 
Anglia oświadczyła, iż uważałaby to za akt nie 
przyjaźni względem siebie; owoż Gobat w przed­
łożonej rezoiucyi domaga się, aby dobre chęci i 
usiłowania nigdy nie były uważane za akt nie* 
przyjaźni.

Sprawozdawca belgijski Beemaert omawia 
sprawę stosunku unii wszechamerykańskiej i unii 
międzyparlamentarnej i postawił rezolucyę, wyra­
żającą życzenie, aby kwestye, które były przed­
miotem haaskiej konferencyi, roztrzi śmęto pono­
wnie na nowej konferencyi i aby sprawę ugrani- 
cienia i neutralności siły zDrojnej możliwie jak 
najprędzej uczyniono przedmiotem obrad. Na tern 
obrady przerwano i dyskusyę nad referatami od­
łożono do następnego posiedzenia.

Na wczorajszem posiedzeniu konferencyi 
międzyparlamentarnej delegat hiszpański Mur- 
taastu oświadczył, że w Ameryce przed kilku 
laty dwa towarzystwa pokojowe zwróciły się do 
prezydenta republiki z prośbą, aby zaprosił par­
lamenty wszystkich państw do wzięcia udzia<u 
w parlamencie światowym. Prezydent przyjął 
przychylnie tę prośbę Tak więc zasługa poru­
szenia myśli o światowym parlamencie przypada 
Ameryce. Mówca sam przed 4 laty poruszył 
kwestyę sądu rozjemczego w parlamencie hisz­
pańskim. Zaznaczył w końcu, że sądy rozjemcze 
powinny być przymusowe i obowiązkowe.

Del. Herold zaznaczył, że jako poseł składa 
życzenia pracom konferencyi imieniem narodu 
czeskiego, który pragnie gorąco, aby w miejsce 
gwałtów zapanowało prawo. Naród czeski skut­
kiem pokoju w ostatniem stuleciu zebrał swe 
siły. Małe narody przedewszystkiem muszą sobie 
życzyć, aby we wszystkich zwestyach rozstrzy- 
, ab  prawo, a me gwałt i aby kwestye narodowe 
regulowane byty przez prawo, a nie przez oręż. 
Spokój, jaki teraz istnieje, nie daje żadnej gwa- 
rancyi na przyszłość, ponieważ jest to tylko stan 
faktyczny, a nie stan prawny. Sąd rozjemczv 
w Haadze może orzekać, ale me może tworzyć 
praw. Mówca wskazuje też na stosunki na fcial­
kanie i zaznacza, ie  prawo powinno regulować 
stosunki, które dają powód do krwawych wojen 
i tamują rozwój kultury. To jest największe za­
danie międzynarodowej konferencyi.

Pei R o s z k o w s k i  zaznaczył, że pro- 
pozycva, zawarta w rezoiucyi grupy austryackiej, 
aby państwa zobowiązały się zawrzeć układy co 
do sądów rozjemczych, może, o ile dotyczy 
państw europejskich, dopiero w dalekiej przyszłości 
być urzeczywistniona. Trzeba być dziecinnym 
idealistą, aby dzisiejszym państwom europejskim 
radsić, by wiązały się traktatami, mocą których 
wszelkie spory między niemi miałyby być od­
dawane sądom polubownym. Teorya prawa mię­
dzynarodowego i historya sądów rozjemczych 
ostrzega przed optymizmem; jest wiele kwestyj, 
które dotyczą egzystencji państw, ich niezależno­
ści i honoru i nie mogą być oddane kompetencji 
sądów polubownych. Pomiędzy państwami Europy 
nie ma prawie takiego, któreby od swoich sąsia 
dów nie domagało się jakiegoś skrawka ziemi, 
czy to z powodu, że należał kiedyś do niego, 
czy też, że ludność zamieszkująca go jest tej sa­
mej narodowości, co owo państwo. Jest to kon 
sekwencja wojen dawniejszych.

Prawie wszystkie narody dążą dziś do 
kształtowania się w samoistne państwa , skutkiem 
tego granice, które rozdzielają części jednego na­
rodu, są powodem niepewności i kofliktów, które 
prowadzą do wojen. To nas zmusza do obecnego 
zbrojnego pokoju, a wssakże żaden naród nie 
zrzeknie się niezawisłej egzystencji, aby tylko nie 
naruszyć pokoju. Jest memożliwem, aby le kwe­
stye narodowe pewnego dnia nie doprowadziły 
do krwi rozlewu. Poddanie spornych spraw pod 
sąd rozjemczy mogło mieć miejsce między W ło­
chami a Argentyną, między Hiszpanią a miłemi 
państewkami południowo - amerykańskiemi, nie 
może jednak nastąpić wszędzie. Jeżeli więc żąda­
nie ogólnych traktatów o sądach rozjemczych 
między państwami europejskiemi nie może być 
od razu urzeczywistnione, to myśl poruszona 
przez grupę austryacką, aby we wszystkich tra­
ktatach, które do tego się nadają, wtrącono klau­
zulę o sądzie rozjemczym, jest nietylko możliwą 
do urzeczywistnienia, ale ma także wielką donio­
słość jako rękojmia utrzymania pokoju. Jest wiele 
traktatów i umów, do których ta klauzula wtrą­
coną być może; są to przedewszystkiem traktaty, 
wotyczące stosunków ekonomicznych, przemysło- 
dych, rolniczych, traktaty o oohrouie interesów 
*  dziedzinie sztuki i literatury. Jest to myśl

wielkiego Manziniego. Przyjęcie takich klauzul 
nie uwolni państw od obowiązku zastosowania 
także innych środków do utrzymania pokoju jako 
to t. zw. , dobrych usług* (bons officea) i pośre­
dnictwa (mćdiation). Doniosłość tych dwóch środ­
ków uznaną została przez kongres paryski w r. 
1866 i przez haaską konwencję w roku 1896. 
Głosić światu doniosłość tych środków jest obo­
wiązkiem konferencyi międzyparlamentarnej.

Del. Krabbe (Dania) podnosił żywy odział 
Danii w unii międzyparlamentarnej i przypomina, 
że izba duńska już w r. 1902 przyjęła jedno­
głośnie rezolucyę, że wszystkie sprawy w między­
narodowych stosunkach mają być oddawane są­
dom rozjemczym.

Del. Berzewiczy (Węgry) popierał wszystkie 
postawione rezolucje, przyczem zauważył, ze człon­
kowie unii międzyparlamentarnej powinni pilno­
wać, aby państwa nietylko przyjęły ideę sądów 
rozjemczych, ale zwracały się także do ttałego 
sądu rozjemczego w Haadze.

Del. .. runner (zastępca Robertsona i  Anglii) 
uzasadniał rezolucyę, według której kwestya roz 
brojenia sił lądowych i morskich ma być po­
nownie przedłożona kongresowi wielkich mo­
carstw.

Del. Cremer (Anglia) domagał się ustano­
wienia trybunału rozjemczego I. instancyi, w skład 
którego wchodzić mają zawsze dwaj reprezen­
tanci państw spór prowadzących; gdyby przed 
tym trybunałem nie przyszło do porozumienia, 
wtedy sprawa miałaby być oddana stałemu są­
dowi rozjemczemu w Haadze.

Del. Hirsch (Niemcy) zaznaczył, ze grupa 
niemiecka przedsięweźmie poważne usiłowania 
rozwinięcia w nim silniejszej niż dotąd propa­
gandy dla idei pokoju. Do wniosku Robertsona 
oświadczył, że Niemcy, co się samo przez się ro­
zumie, są za ograniczeni stanu zbrojnego.

Rezolucye Pirąueta, Gopata, Bayera, Beer 
naerta i Robertsona przyjęto. Przewodniczący 
stwierdził, że kilku członków konferencyi głoso­
wało przeciw wnioskowi Robertsona.

(Telegram „Gaz. Nar.")
W ie d e ń  9. września.

Wczoraj wieczór odbyło się w ratuszu przy­
jęcie dla delegatów międzyparlamentarnej konfe­
rencyi pokojowej, urządzone przez burmistrza 
Luegera. Między innymi przybył Koerber, Hartel 
i Piętak. Pierwszy toast wzniósł Anglik Stuiihope 
na cześć cesarza Franciszka Józeta. Następnie 
toastował Lueger na cześć ojczyzny każdego 
z obecnych, minister Hartel na cześć kongre 
su, i w i

KRONIKA.
Lwów, dnia 9. wrseśnia 1903 

l ia le a d a n r K .
W e czwartek 10. września. Mikołaja z Tol. — 

Gr. kat. Mojseja. —  Kai. slow. Władyboja.
Wschód słońca 5 Sf3 taohód 6*16.
W  piątek 11. wrseśnia. Jacka i Prota. — Gr. kat. 

Usikł. LŁ s. Joans -  Kai. slow. Iścisława.
Wschód słońca 6 88, aaohód 6*14.
W  sobotą IZ. wi teścia Gwidona Wys. — Gr. kat. 

Aleksandra. — Kai. słow. Badaimira.
Wschód słońca 5 40 s&chód 6-12.

—  Pogłoski. W  kołach, zwłaszcza wojsk iwych, 
ciągle jaszcze krąią pogłoski, jakoby na manewry 
pod Komarnem miał przybyć nie cesarz, ale na­
stępca tronu arcyks. Ferdynand. Pogłoski te znai- 
dują obecnie tern większą wiarę, że na poniedzia­
łek 14. bm. zwołano sejm, a więc, że namiestnik 
hr Potocki nie będzie potrzebował udać się na 
pole manewrów celem towarzyszenia monarsze 
Tymczasem, jak się dowiadujemy, ułożono rzecz 
w ten sposób, że hr. Potocki pojedzie w niedzielę 
w południe wraz z cesarzem do Komarna, w po­
niedziałek rano na otwarcie sejma powróci do 
Lwowa, a po południa podąży znowu do kwatery 
cesarskiej, gdzie pozostanie aż do odjazdu mc 
n&rchy.

— Od posła dr- T. Nlementowskiego na za­
rzut Czasu, jakoby on, jako koncesyonaryuss kolei 
Tarnopol Zbaraż odstąpił czy oddał budowę tej 
linii berlińskiej Armie „Eisenbahn-B&n and Betriebs- 
Geselschaft", otrzymujemy dziś następrjące wy­
jaśnienie :

Oddanie budowy tej kolei n i e  j e s t  o- 
d u m n i e  z u p e ł n i e  z a w i s ł e m ,  nie przy­
sługują mi bowiem w tej sprawie ani decyzya, aui 
nawet ingersneya — tern samem więc n i k o m u  
b u d o w y  t e j  l i n i i  o d s t ą p i ć  n i e  mo ­
g ł e m .  W  s p r a w i e  t e j  d e c y d u j e  w y ­
ł ą c z n i e  m i n i s t e r s t w o  k o l e j o w e ,  
które, o ile mi wiadomo, budowy tej kolei nikomu 
jeszcze nie powierzyło a jedynie rozpoczęcie roi ót 
i pi ze- wstępne studya trasy zleciło jako N o t h ■ 
s t a u d b a u  p. Teodorowi Rybakowi, inżynie­
rowi, który projekt tej kolei w swoim czasie wy­
pracowywał.

—  Odznaczenie. Cesarz nadał radcy budowni­
ctwa, Henrykowi Stahlowi, przy sposobności prze­
niesienia go w stan spoczynku, tytnł starszego 
radcy w uznanie, długoletniej służby.

— Zapiski osobiste. Dr. Józef W i akowski
powrócił i ordynuje jak zwykle.

K ron ik a  lwowska.
=  Program podróży cesarza. Cesarz jadąc z 

Wiednia do Lwowa, przybędzie do Rzeszowa dnia 
18 bm o godzinie 4 69 iano i zatrzyma się tam 
przez 6 minut. O godzinie 5. m. 4 odjedzie dalej i 
stanie w Przeworsku o godzinie 6 m. 89; zatrzy­
ma się tam 16 minut i odjedzie o godzinie 5 m. 
64, Do Przemyśla przybędzi > o godz. 6 m. 48 i 
zatrzyi a sig tam 10 minut, W  Gródka, dokąd 
przybędzie—i godz. 8 m. 7, zatrzyma się przez 6 
m., a o godzinie 8 m. 12 ocfjedzie do Lwowa, 
gdzie przybędzie o godz. 8. m. 60 rano. Czas od 
jazda i przyjazdu pociągów podany jest według 
czasn średnio-enropejskiego. W e Lwowie zabawi 
cesarz 8 godziny i 10 minnt, gdy i  o godz. 12 
(czas kolejow , tj. o godz. I i  m. 86 czas lwowski) 
odjedzie na manewry do Komarna, gdzie stanie o 
1 popołudnia.

Po manewrach, dnia 16. września, wyjedzie 
cesarz o god. 4. popołudnia z Komarna i przez 
Sambor, Dobromil, Prz< myśl, poedzie do Wiednia.

”  Sejm tegoroezny rozpocznie w najbliższy 
poniedziałek obradować w niezwykłym kompleoie 
z powoda zjazda posłów na przyjęcie cesarza; za­
braknie ich co najwyżej kilknnastn. Nie mniej 
pierwsze posiedzenia cieszyć się będą licznie ob­
sadzoną galeryą, przybyli bowiem z prowincyi na 
przyjazd cesarza nie omieszkają skorzystać i i  ze­
brania się sejmn. Jnż te r*  w znaczniej szyoh 
hotelach niemal wszy itkie pokoje są pozama­
wiane.

—  ( W B )  Żałobne nabożeństwo za spokój 
dnszy śp. cesarzowej Elżbiety odprawionem zosta­
nie w archikatedrze łacińskiej jutro o godz. 9 rano. 
W katedrze św. Jerzego odurawi je ks. mstropo- 
polita Szeptycki, a w kated -ze ormiańskiej ks. pra­
łat Moszoro, również jntro o godz. 9. rano.

Dziś odbyły się żałobne nabożeństwa we 
wszystkich szkołach średnich i seminaryach na­
uczycielskich

=  Dkleó wczorajszy Narodzenia N. P. Maryi 
nalażał do rzędu dni najbardziej npalnycb w czasie 
obecnego lata. Popołudnia nie można było w calem 
mieście dostać dorożki, tak je roschwytała publicz­
ność na wyjazdy poza miasto. Na głównych ulicach 
pannje karz straszny a nieporządki są zwiększone 
n«prawą braków.

=  Rada ifl. Lwowa odbędzie posiedzenie we 
czwartek 10. bm. o 6 wieczór.

=  Hotel Europejski, własność p. Alberta Szko- 
wrona, odnowiony przed kilka laty kosztem około 
60.000 zł., otrzymał obecnie oświetlenie elektryczne 
a nadto 20 pokoi ponownie wytapetowano i nu 
nowo nrządzono. Zaprowadzenie w pokojach światła 
elektrycznego jest niewątpliwie nader wielką wy­
godą dla gości, ale jeszcze większem udogodnić 
niem jest to, że wbrew zasadzie hoteli lwowskich, 
a po części i wiedeńskich, iś dzwonek powinien 
się znajdo aó jedynie przy drzwiach, zaprowadzo­
no teras w hotelu Europejskim dzwonki i przy 
łóżkach, Dalsze, że hotel Europejski dał europejski 
przykład hotelom lwowskim, bo czyż może byó 
większa niewygoda, jak, gdy człowiek lezący 
w łóżkn a potrzebnjący służącego, musi wstać, po­
dejść do drzwi i dopiero zadzwonić!

~ =  Wyższy zakład nankowy p. Maryi Z a- 
g ó r s k i e j ,  znany tak zaszczytnie ze swej do­
tychczasowej działalności wychowawczej i pedago­
gice iej w całym krajn, otwiera z początkiem bie­
żącego roku szkolnego, za zezwoleniem Rady szkol­
nej kraj., obok istniejącej jnż szkoły wydziałowej 
i Indowej, także 6-kl. leCenm żeńskie. Zakład p. 
Zagórskiej ma jak najlepsze i w całej pełni zasłu­
żone tradycye. Jej osobisty wpływ, sumienność 
w wypełniania obowiązków i długoletnie doświad­
czenie pedagogiczne, dają rękojmię najdodatniej- 
szego rozwojn nowego licenm żeńskiego. W skład 
dobranego prsbs p. Zagórską grona nauczycielskiego 
wchodzą pierwszorzędne siły nauczycielskie, jak 
profesor politechniki dr. Dziwiński, prof. Klemen­
siewicz, Grtlnberg , Wasilkowski, Petzold, dr. 
Witwicki, nanczycielki pp. Kalińska, Kasparkówna, 
Węclewska, Caerszykówna, Waniczkówna i artysta- 
malars Reyzner.

Zasłużonej kierowniczce licenm życzyć należy 
szczerze poi odzenia,

=  Z okazy zaślubin panny Mieczysławy J»mró- 
giewiczówny, córki radcy szkolnego i kierownika 
paralelnych klas IV . gimnazynm we Lwowie, na­
desłał Ojciec święty Pine X. błogosławieństwo pa­
pieskie pod adresem ojca panny młodej Dotyczący 
telegram opiewa w oryginale: Direktenr Miecislas 
Jamrugiewicz ęuatrieme gymnase Lemberg Antriche. 
A 1’occasion da mariage de mademoiselle votre filie 
Saint Pere yons envoie de conr bonediction de- 
m&adee M  rry  del Fał

=  Pożar. Tej nocy wybuchł pożar w realno 
ści na W ulee, znanej pod nazwą „Sobka", obecnie 
własność p. K. Malinowskiej i J. Głodzińskiej. 
Spalił się opnszczony młyn, stojący w pobliśn 
willi i parkan obok młyna; zabudowania gospo - 
darskie ocalały. Straż pożarna stłumiła ogień w 
ciąga godziny. Pożar wybnchł wewnątrz młyna ; 
zapewne więc ogień zapuścili włóczęgi, którzy czę­
sto nrządiali sobie w opuszczonym młynie bezpła­
tne noclegi. Szkoda wynosi około 6000 kor. i była 
nbeipisczona.

=  Sosyaliścl lwowscy urządzili w poniedzia­
łek wieczór zgromadzenie dla omówienia sprawy 
przedłożenia służby wojskowej. Referował po 
ruska p. Mełeń i w ^łowach bardzo ostrych kry­
tykował powyższe zarządzenie. Potem przemawiał 
jeszcze p. Menkes w sposób taki, że komisarz policyi 
kilkakrotnie ma przerywać mnsiał. Wreszcie mówił 
jeszcze p. Mięsowicz, poczem zgromadzeni uchwa­
lili rezolucyę, postawioną przez Mełenia przeciw 
przedłużenia służby wojskowej. Uczestnicy zgro­
madzenia ze śpiewem „Czerwony sztandar" opu­
ścili lokal zgromadzenia i próbowali urządzić jakiś 
pochód demonstracyjny, ale na pl. św. Dncha za­
stąpiła im drogę polieya i rozpędziła wykrzy­
kujących,

=  Zbiegła, z domn rodziców zbiegła 14-letnia 
Sara Haltberg vel Thnnes z Łoszniowa w powiecie 
trębowelskim. Sara jest słusznego wzrostu bru­
netką, ma bliznę na czole, ubraną była W chwili 
ncieoski w niebieską sukienkę, jasną bluzkę i białą 
ohnstkę na głowie. Rodzice w pogoni za zbiegłą 
odszukali jej ślady aś we Lwowie, gdzie ostatecznie 
poszukają ją przez policyę.

=  Dyrekcya domen i lasów wydała następu­
jący okólnik:

Do wszystkich Zarządów lasów i dóbr skar­
bowych. Przy zamawianiu zapotrzebowania Zarządn 
w jakimkolwiek kiernnku baczyć należy z szcze­
gólną pilnością, aby przedmioty zamawiano nietylko 
od firm krajowych, ale, aby pochodziły z fabryk 
i rękodzielni krajowych. Na każde pozakrajowe zamó­
wienie za .lęgnąć należy upoważnienia Dyrekcyi. 
Wykraczający przeciw tema zarządzeniu będą po- 
ciągnięoi do odpowiedzialności.

Wszystkim urzędnikom Dyrekoyi do wiadomo­
ści i zastosowania się z nadmienieniem, że zarzą­
dzenie to odnosi się ogólnie do wszystkich zamó­
wień w obrębie Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych 
I, zatem do zapotrzebowań Dyrekcyi, składa drze­
wa, binra systemizacyi eto. O spostrseżonem przy 
jakiejkolwiek sposobność prsekroesenin niniejsze­
go zarządzania należy zawiadomić prezydynm 
Dyrekcyi.

=  (W  B )  Z polieyl. Józof Pańków, szewc 
zamieszkały przy ul. Zamkowej, zgłosił się dziś na 
policyę, żądając aresztowania swej lokatorki, Ma­
ryi Śemcsnk, kobiety le tkich obyczajów. Kiedy jej 
dziś rano Pańków wymówił mieszkanie, ta chwy­
ciwszy w ręce nóż, rzuciła się na niego i ugodziła 
go nożem w twarz, toż pod okiem. Kiedy zaś żona 
Paiikowa pospieszyła mn z pomocą, Szemcznkowa 
cisnęła jej w głowę wałek. Przerażeni małżonko­
wie uciekli z mieszkania, chcąc wołać o pomoo, a 
za nimi posypały się kamienie, rzucane przez roz­
gniewaną lokatorkę. Wysłany dla przyaresztowania 
jej agent poi. Raczay mógł tylko stwierdzić, że 
dzemoinkowa uciekli.

Kronika krajowa.
Rozstrój W Zakopanem, o którym wspo­

mniał nasz korespondent a do którego również od­
nosi się oświadczenie, zamieszczone w naszem p i­
śmie onegdaj a podpisane przez szereg znanych 
osobistości z Galicyi, Królestwa i Poznańskiego, 
opisuje wybornie p. KI. K. w 1 ej le tonie niedziel­
nym Dgiennika polskiego. Czytamy tam:

Na werandzie n Płonki pełno. Do mego sto­
lika przysiada się pm o artystycznym wyglądzie. 
Ruchliwy, wesoły, mowny. Na letniska znajomość 
łatwa. Ja podziwiam Zakopane.

— A  czy pan wiesz, kto jest Chramiec?
—  Wiem. Dyrektor zakłada i pensyonatn
— Eh, ja pana powiem.
I  poczciwiec, ni stąd, ni zowąd, opowiada 

mi przez dwie godziny, jakim to sprytnym filntem 
jest dr. Chramiao, jak on wyzyskuje Zakopane, jak 
nic nie czyni dla letników, a nabija trzosy złotem 
i banknotami... Próżno tłumaczę że sprawy t j ma­
ło mnie obohodzą. Towarzysz prawi dalej horendal- 
ne rzeczy o „klice chramcowskiej* i po dokładnem 
„wywierceniu dziury" — pyta:

— Ozy pan teraz wiesz, co to za partya?
-=t Panie — odpowiadam — mnie wasza

p&rtye zgoła nie obchodzą, ja tutaj przybyłem dla 
spokoju i odpoczynku.

— Aha! Więc pan jesteś przeciwnikiem Ja­
niszewskiego i Witkiewicza. Dobrze! My pann po­
każemy], . — I  nie skłoniwszy się, przyjemny to­
warzysz odchodzi. Mam w nim nieprzejednanego 
wroga!

Po tej wstępnej przyjemności u Płonki, po­
rzucam lokal i sznkam cichszego ustronia. Siedzę 
na werand ie „pod Giewontem"... Wspaniały wi­
dok na góry o zachodzie słońca... Podziwiam oza- 
rające barwami płonienie skał. Tatry -ażgnęły się 
na tle blaskn nieba i czar niewymowny płynie w 
przestworza...

Przy moim stolika siada kolega po piórze.
— I  co pan powiesz na to, — odzywa się z 

pospiechem, — ie komitet pomnika dla Chałubiń­
skiego nie dopuścił przedstawiciela gminy do glo­
sa w czasie uroczystości odsłonięcia kolumny?... 
Panie! Ta klika Janiszewskiego, to Indzie, którym 
zgoła nie zależy na przyszłości Zakopanego. Kie­
ruje nimi zawiść parwenynszów, co, nie mogąc się 
wzbogacić, chcieliby przynajmniej bogatszych pod­
kopać.., W broszurach i na improwizowanych 
wiecaoh przedstawiają się, jako zbawcy i uzdrowi­
ciele stacji klimatycznej, a w rzeczywistości roz­
chodzi się kaźdemn z nich o pasty rozgłos, lat o 
sobistą intrygę. Mówi się o Zakopanem, a ryje się 
pod ladami z osobistej zazdrości... Np,, cóż to za 
wstrętna historya z tern „Bagnem"! Znasa pan 
„Bagno"?

— Znam, ale w tej chwili zajmnje mnie 
wspaniałe płonienie Tatr. W Alpach zowie się to 
„Alpengltkhen* i sprowadza tysiące ciekawych z 
całej Enropy. -- Przypatrz się kolego ciekawemu 
zjawisko.

— Widię, widię. Ale wracam do naszych 
sporów.

— Przepraszam, mnszę odejść. Może innym 
razem.

I  umykam.
Po drodze spotykam Warszawiaka. Człowiek 

poważny wiekiem i wysokiem stanowiskiem w spo­
łeczeństwie. Od lat kilkunas n stały gość Zakopa­
nego Po zwykłem powitania pytam:

— Pan szambela*- coś chmurny. Czy nie­
zdrów?

— Zirytowany jestem, kochany panie.
—  Ozem?
— Tern, że z Zakopanego, które przez lata 

było najcichszym, uroczym zakątkiem ila ładzi, 
szukających wypoczynkn, z tego Zakopanego, gdzie 
spotykała się cała Polska na wiec myśli i uczni" 
— dzisiaj uczyniono jakąś targowicę i awarnię pu­
bliczną, że człowiek, miasta spokoju, słyszy tylko 
dokoła ciągłe intrygi, wyzwiska, plotki i echa pro­
cesów. Te wiece gości, uchwały, memoryały, bro­
szury i paszkwile, których niepodobna nie widzieć, 
nie słyszeć i nie odczuwać, rozstrajają człowieka i 
zniechęcają do pobyto.

— A jednak pan szanowny przybył także na 
obecny sezon.

— Przybyłem, bo nawykłem od lat dwHna- 
stn. Ale rozejrzyj się pan, ila nas, stałych gośoi 
z Królestwa, braknie w tym rokn.

— Z jakiego powoda?
—  Daję pana słowo honoin, że przedewszy- 

stkiem z powoda waśni i intryg, jakie zatruwają 
tutaj pobyt łodziom poważnym, Znam osobiście i 
żyję z przeważną liczbą tych, co tn bywali z War­
szawy. Wszyscy na pytanie moje odpowiadali, że 
Zakopane zniechęoiło ich swemi wewnętrznemi nie­
snaskami i dla tego nie jadą.

Wszak mogą się nie ndzielaó.
—  To trudno. Przybywamy s zs kordonn 

i łakniemy waszych upinij, waszych głosów prasy, 
echa waszego życia. Chcę czytać. Knpnję pisemka 
wasze, niby poważne i humorystyczne Ta czytam 
Wutaluą napaść na Chramca, tam trywialny dow­
cip o gminie tntejszej, lab znowa na „wiecu go­
ści" słyszę namiętne swary osobiste i widzę niskie 
intrygi przeciw jednostkom, —  a to wszystko 
pod firmą wysokich idei sztnki, 1 b literatury. 
Paniet To może człowieka obnrzyó, znieohęcić i od­
straszyć od was, kochani Galicyaniet

Pożegnałem sędziwego Warszawiaka i dla u* 
epokojenia wzbnrzonyoh nsrwów jadę góralską far- 
ką do doliny za Bramką.

Słońce zaszło. Na nie io wpłynął księżyc i 
srebrzy uśpione oblicze starego Giewonta. W  doli­
nie za Bramką w miesięcznych blaekach stoją ska­
liste postacie r oerzy i królów, zamki o poszczer­
bionych marach, kościoły, przez przyrodę otworzo­
ne.... Zaklęty świat. Długim wąwozem, wzdłuż po- 
tokn kroczy majestat Ciszy...

Podniosłe wrażenie przerywa gwar, docho­
dzący z altanki nad wąwozem.

Miejsce tn wytchnienia dla znużonych space 
rem. W  altanie kilka postaoi. W świetle księżyca 
wznoszą się prążki dyma z papierosów. Towarzy­
stwo męskie. Rozmowa gwarna, ożywiona, namię­
tna. Słyszę nrywans zdania:

— Ja wnoszę zwołanie ponownego wieca
gości

— Ale kiedy jaz wiele osób wyjechało z Za­
kopanego .

— Nio nie szkodzi. Zostali jeszcze knpcy, 
przedsięoiorcy, no i my. Zażądamy, aby gmina 
zaciągnęła natychmiast pożyczkę w wysokości pół­
tora miliona, urządziła kanalizacyę, wodoc ągi, 
oświetlenie elektryczne i wystawę artystycznych 
pomysłów w styla zakopańskim, przez nas ulep­
szonym..

— A czy gmina otrzyma taką pożyczkę i 
kto ją  spłaci? Górale nie potrzebują tych urzą­
dzeń.

- Mniejsza z tern. Ais tjgo potrzebują go 
ście, bo tak jest zagranicą

— Ale przedewszystkiem trzeba zmienić
wójta.

— Oczywiście, oczywiście!
— Więc od jutra agitacya na całej linii!
— Agitacya! Zwycięży*, y ,  gdy nowy memo- 

ryał wyślemy do wydziału krajowego! ..
Powracam z czarownej doliny. Księżyc skrył 

się za chmarą. Skały-postaci stoją w po mrok u, cie 
mno i ponuro....

Jntro powracam do Lwowa dla — uspokoje­
nie nerwów.

Zarząd krakowsklsgo Tow. oświaty ludowej
założył w rb. dwie nowe bezpłatne Czytelnie In­
dowe, a mianowicie w gminu c i : Czelatyoe (pow. 
Jarosław), Barwałd górny (pnw. Wadowioe), oraz 
nsnpełnił biblioteki w 65 dawniej założonych Czy­
telniach. Ogółem rozesłano 2020 książek wartości 
2062 koron.

Z Komarna piszą do Kurjera Iwornk. o 
przygotowaniach na manewry cesarski^: Praoe od­
bywają się z pośpiechem. Magistrat wydaje do 
mieszkańców mnóstwo poleceń jnżto bębnem lab 
plakatami, o utrzymaniu porządków około domów, 
ulic i placów.

Pstry widok przedstawia rynek, gdzie wszy­
stkie domy Żydowskie pomalowano na coraz inny 
kolor a drzwi, okna i okienice na jeszcze inny. 
Zamiatanie ulic, placów, chodników i skraplanie 
odbywa się teras oo dnia. Ulice w mieście brnknją, 
drogi powiatowe naprawiają i zaprowadza się chod­
niki betonowe w calem mieście. Nowość w betono­
wych chodnikach rzadko gdzie w Galicyi można 
snaleśó, ale sawdzięozyć to należy tntejszemn bur­
mistrzowi p. Metanomskiemn który n siebie nrzą 
dził fabrykę płyt, krawężników i rnr betonowych i 
to siłam. miejscowemi. Komarno poszczycić się

może porządnym chodnikiem. Chodnik taki prze­
wyższa płyty trembowel8kie pod każdym wzglę­
dem. Doty che sar miasto nasze nie posiadało ani 
kropli wody takiej, Której by można bez odrazy na­
pić się manewry zmusiły gminę do szukania jej i 
oto kosztem ki'kt tysięcy koron powstały dwie 
studnie w samym rynka. Miejscowość, w której 
zamieszka cesarz, to wieś Chłopy, oddalona od 
Komarna o jeden kilometr. Pałacyk cesarski n- 
miessozony jest w prześlicznym parka hr. Karola 
Lan i* korońskiego.

Pokoje cesarskie umeblowane w styln japoń­
skim. Park w drugiej części zasiany barakami wy- 
stawionemi na prędce a przeznaczoneiai dla załogi 
miejscowej.

Balon wojskowy. Z Sambora donoszą: Ba- 
lon wojskowego aeronantycznego oddziała „Teafel" 
wypuszczony z Przemyśla, spadł wczoraj o god* 
5. po południa w Brześcianach, koło Sambora. 
W łodzi tego balonn znajdowali się: komendant 
oddziała porucznik Engel i porucznik Petroczy. 
Wiatr, który się ustawicznie zmieniał, zapędził 
balon z Przemyśla do Sambora półkolem po nad 
Sądową Wisznię, Dobrzany i Rndki. W  Samborze 
balon przenocował, a dzisiaj por. Engel sam udał 
się w dals>ą podróż.

Pośwloconle kościoła. Dnia 29. *. m doko­
nał ks biskup Fiszer konsekracyi kaplicy w Lasz­
kach murowanych koło Starej Soli i poświęcenia 
dzwonów przy lioznym ndsiale duchowieństwa 
i wiernych z sąsiednich parafij. następnie odprawił 
mszę św. pontyfifealną, wśród której wygłosił ka­
zanie ks. Watolewicz, proboszo* w Folsztynie. Po 
nabośsńetwie podejmował Ignacy hr. Krasicki ks. 
biskupa i zaproszonych gości ze staropolską go­
ścinnością w starodawnym zamka tamtejszym.

Wyrok śmierci Trybunał przysięgłych w Tar­
nopolu skazał na śmierć przez powieszenia Hryńka 
Kaczora, włościanina z Liezk^wiec, za to, że w 
nocy na 26. kwietnia zamordował skrytobójczo brata 
swego 8tefana.

Poświęcenie I ustawienie krzyża na kościół-
Zu w Kleparowie odbyło się weroraj po południa 
przy pięknej pogodzie i ndziale licznej ludności 
miejauowej i po2&miejscowej. Aktu poświęcenia do­
konał ks. kanonik Ziemiański przy asystenoyi 
księży kanoników Swiderskiego i Chęcińskiego, 
poosam przemówił do zebrat.ych na tomat Krzy­
ża świętego.

Ib  Stryja piszą: V) dniu 4. bm. przejeżdżała 
praez Stryj nadciągająca s W ęgier dywisya arty- 
leryi konnej 6 korpus a, adąjąc się na pole ma­
newrów pod Komarnem. Jeden s żołnierzy tej dy- 
wizyi, a.tylerzysta Schradi, wstąpił do sklepu tu­
tejszego zegarmistrza Bnchebanma, choąc kupić 
zegarek. '1’ntaj rozpoczął przybyły * Węgier syn 
Marsa dysknsyę o polityce, o króla węgierskim, 
o manewrach itp., przyczem rozwinął tak anar­
chistyczne poglądy, ie  Bnchsbanm tudzież przy­
słuchujący się razem z nim jego synowie, dali o 
tern znać komendzie wojskowej, która zarządziła 
nieswłocsne aresztowanie Sohradiego,

NOWO Wybory do rady powiatowej t r e s b o *  
w e l s k i e j  rozpisane zostały: dla gmin wiejskieh 
8 października, gmin miejskich 16. pażdzienrihk, 
większych posiadłości 18. października.

Znleeleole myt powiatowymi Rada powia­
towa brzeska non waliła znieść z dniem 1. stycznia 
1904 myta powiatowe i awróoić się do wydziału 
kraj., aby tenże przedłożył sejmowi wniosek do 
uchwalenia zniesienia myt krajowych.

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Bóbrce z grapy większych po­
siadłość., rozpisało namiestnictwo na 12. pa 
śdzieraika.

Kronika powinelma.
§ Tajemnicza zbrodnia. Na staoyę Brzeską 

w Moskwie dostawiono ddia 1. wrseśnia br. koss, 
w którym znajdowały się zwłoki młodego czło­
wieka, obywatela ziemskiego w gub wileńskiej, 
M, Tomaszewskiego. Koss ten prsywiosła kolej 
moskiewsko-brseska jako bagaż osobowy. Ponieważ 
pikt nie zgłosił się po odbiór, zabrano kosz do 
składa. Tegoż dnia sanważono, że z kosza rozcho­
dzi się przykra woń, a gdy otworzono, znaleziono 
pod grabą warstwą siana zwłoki młodego czło­
wieka, średniego wsrostn, zgięte we dwoje, twa­
rzą do góry. Około szyi okręoouy był grnby po­
stronek. Twarz prawie zczerniała i całe oiało po­
kryte ciemnemi plamami, przypuszczalnie z powoda 
wstrzykiwania trucizny. Denat miał na sobie ele­
ganckie ubranie i oienką bielisnę ze znakiem 
„M. T ." W krawacie tkwiła cenna szpilka brylan­
towa, na palca znajdował się oenny pierścień bry­
lantowy. Stwierdzono, że koss z trapem Toma­
szewskiego wysłany był z Wilna przez Mińsk do 
Moskwy. W  Mińska jakiś młody człowiek, brnnet, 
odebrał kosi rano na stacyi Mińsk i następnie 
o goóz. 1. po połndnin wyprawił go pooiągiem 
pospiesznym kolei brzeskiej do Moskwy. Żadnych 
dokamentów, ani papierów przy Tomaszewskim nie 
znaleziono.

§ Miliony Doroszeniu Nowe kreowany prze*
los milioner, ślnsarz Dotuszeuko, zamieścił w Ghcurk. 
List wyjaśnianie, że spadek po atamanie Doro- 
sseuoe nie jest fiucyą, a sawiadomienie o nim było 
w Praw Wiesł. Ataman złożył do Banka angiel­
skiego 8,700,000 rnbli z zastrzeżeniem, ażeby ten 
kapitał uróeł do wysokości 70,000.000 funtów 
sterlingów.

§ Cesarz Wilhelm w Wledelo. Cesar* Wilhelm 
przybędzie do Wiednia 18. bm. o godż. pół óo 10. 
rano. Na dworon powita go cesarz i aroyksiążęta. 
Na peronie ustawiona będzie kompania honorowa, 
po drodze do Burgu ustawione będzie wojsko. 
W Bnrgn powitają cesarza Wilhelma aroyksię- 
źniczki, dygnitarze dworscy, dr. Koerber, bar. Beck 
itd. Cesara Wilhelm zamieszka w apartamentach 
gościnnych Burgn. Zaraz po przybyoin jego złoży 
mo wizytę cesarz Franciszek Józef. Dnia 18. bm. 
wieczorem odbędzie się W Bnrgn obiad galowy, 
potem przedstawienie w operze. Dnia 19. prsed 
południem polowania w Lainz, po połndnin obiad 
w ambasadzie niemieckiej, 20. bm. przed południem 
nabożeństwo w zborze ewangelickim, w południu 
śniadanie familijne u arcyks. Ottona, o 6. wieczo­
rem obiad w SchOubrnnnie, potem przedstawienie 
w schOnbrańbkim teatrze dworskim. O 10. wieczo­
rem odjedzie cesarz Wilhelm specyalnym pociągiem 
z d'/orca kolei Penzing,

Znuauril.
Wczoraj zmarła nagle we Lwowie Antonina 

Trzonkowska, przeżywszy lat 54.

Sumienny, pilny, trzziwy i moralny męłoayina w 
zile wieka pizze pięknie po polska i po niemieoka po­
szukuje jakiejkolwiek posady, posiada jak najlepsze świa­
dectwa, Adres: „8amienny“ pozte restante, Lwów
1. 1915*

O F I A B Y .
Na powodzian złożył R. T. w naszej admi- 

nistraoyi 2 kor.

#
Dwa poglądy.
Pan młody po ślnbie:
— No przecież, śe się to wszystko skoń­

czyło.
Żonaty od lat kilka:
— Mylisz się, to się dopiero zaosęło.
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lego świata.
n. M. 9 września. Z Menu 

daj cztery trupy, które by/y po­
wiązane. Byty to zwłoki kobiety, 

ojga małych dzieci. Identyczności 
s nie zbadano W kieszeni męż- 
io portmonetkę z 92 fenigami.

9. września. Standard donosi 
że wybuchła tam dżuma (t. zw.

niedzielę było 18 wypadków 
się, że me ma w miećcie żadnej 

ej, gdyż zwłoki wyrzucono i po- 
pogrzebane.

(w Stanach Z eanoczonycn) 9, 
iono tu wczoraj przybyłego przed 
lec Jobna Moliera, który odgra- 
rduje prezydenta Rooserelta pod- 
obotników na cześć prezydenta.

tystyczno-hterack i.
mlradzka, spełniając życzenie śp 

dla warszawskiego Towarz. Za- 
lęknyoh obraz „Dyroe ohrześoi-

oniuszki oisgrano wczoraj w pe- 
ze po raz pierwszy. Główne partye 
sznga i Raszkowska po p o l s k a ,  
z Petersburga, powodzenie było

s daru honorowego Konopnickiej.
fają: Wczoraj w południe nastą-
darń narodowego Maryi Konopnio- 
w Żarnowca, za pełnie urządzonego 
owego. Od godziny wpół do 12. 
aset osób przy ycia Konopniokiej 

cze. Zebraną była ludność okoliczna, 
młodzież szkolna z Jasła i Krosna, 

two. Pociąg przybył o trzy kwa- 
iezwały się okrzyki; mowę powi 

p. Stapiński Jnbilatka odpowiedzią- 
aozna ozęśó przybyłych udali się 

dworka. Na grancie żarnowieckim 
rya włościan w strojach malowni- 
rnowcu powitał Konopnicką wójt 
czele reprezentacyi gminnej. Akt 
czyła jubilatce imieniem komitetn 
ani WecLslerowa, poozem powitał 

lndn polskiego poseł Bojko. Yvój- 
odpow.edziała rzewnie Konopnicka, 
i razem z nią oglądali całe urządzę 
rdzo gnatówne i przy.^m praktyczne, 
ówił ozłonek komitetu p. Fryling. 
ie zaimprowizowała poetka rzecz 
ozoną w ten sposób: 
o, stare Slą bo nasze! 
ka bolesna dzielnico 1 
i wy czerwienne krwią serdeczną

[grody!
k waszych taką królewszczyznę“ . 
ów nadeszło wiele. Konopnicka za 
nowcn przez całą zimę.

ęsia pomnika Bartosza Głowackieg ’
t ubiegłą niedzielę odbyło się w Gdo 
' e odsłonięcie pomnika Bartosza Gic - 
zy licznym udziale lndn ze wsi ok >- 
egatów oohotniozych straży pożarnych, 
isłonięoia, rozpoczęła się odsp'ewa 
ór młodzieży szkolnej pieśni „Cześó 

cześć” , poczcm es li—i na wielicka 
zła „Jeszcze Polska” , a prezes korni 
pomnika p. Bieroński przemówił go- 

stopni. Wieczorem po odsłonięcia od- 
yn lądowy przy dżwiękaoh salinarnej

nder Bandrowskl udaje się do Łodzi, 
pi gośo nnie kilka razy w operze ptd 

Hellera. Następnie śpiewać będzie 
niemieckich, a w listopadzie przyjeżdża 
y, aby wziąć odział w dwóch koncer- 
■oj Filharmonii. P. Bandrowcki w tym 
wym we Lwowie nie wystąpi.

lw e w tk ie c e  le a irn  D U eltk ieze. 
rtek po raz pierwszy „Kasztelanka” sita­

ch przez Alfreda Oapuso, tłumaczył Jarosław

tek „Posłaniec Nr. 6666” op .retka w 8,

bo tę „Kasztelanka'* sztcua *  4 aktacn

r tz a r  tea tru  k rak ew i k iego .
wirtes „Bolesław Śmiały” Wyspiańskiego, 

botę „Wianek mirtowy” Żuławskiego, 
edaielę „Hamlet” zekspira.

Teatr krakowski.
n z redaktorów warszawskiej Gazety 
awiąc kilka dni w Krakowie, rozejrzał 
tejazych stosunkach teatralnych i na- 
nich taką w swem piśmie złożył reiacyę;

ejakiego czasu o nszy miłującego srtn- 
ą Warszawiaka obijają się ustawiczne 
palka tak świetną mającego tradycję te 
wzkiego. Wieści te kolportuję z zapałem 
Korespondenci parn pism warszawskich, 

na brak repertuarn, na zanik sił aktor 
niedbałą wystawę, nieumiejętną reżyseryę, 

czyn ą dyrekcyi oały szereg zarzutów, 
mająoyeh o tem, że kierownictwo spo- 

nieodpowiednich rękach, 
dziwne, myślałem oierai, odczytując sgrsy- 
owolenia pp. korespondentów krakowskich, 
eony kierownik teatrn tamecznego, p. Ko 
jaszcze po-czas pob” w Warszawie 

1 w szerokich kołaob bardzo wy-
y estetycznie krytyk .at, zapalo.iy
teatrn, sam aktor do ony... Wprost

lei...
rea.cie doczekałem się możności sprawdzę- 
ających wieści; zatrzymałem się w Kra 
dni kilka w powrocie ■ dalszej wycieczki, 

otwarto przybytek mnz po parot.ygodnio 
Etn, Afisze ogłosiły repertuar tygodnio 

-piańskiego „Bolesław Śmiały” i „Wyzwo- 
Dziady” Mickiewiczowskie, głośną nowość 

„Na dnie® i „Urzędową żonę” Savage’a . 
obrse: będę mógł poznać wystawę sztak 
ter gry aktorskiej w rozmaitych kie*

więc nc. pierwszy og.eń „Bolesław Smia- 
z o iście szekspirowskim zakroju. Zajmnję 
obok znajomogo mi „rdzennego Krakowia- 
eaadowolonego z miejscowych porządków 
ycb. Patrzę, słucham i... oczom i uszom 
zę. Wystawa wprost bajeczna Sosnowski 
ról, Jednowski — bisknp, Rutkowska — 
, Ordonówna — Krasawica, Mielewski — 
Przybyłowicz — przewodnik prooesyi two- 

wyborny, ale nietylko on: na scenie
się trzydzieści dziewięć osób, a w oiągn 

oyi nie zauważyłem ani jednej fałszywej 
4 aktorów, grających role nawet trzecio* 

wszyscy utrzymują się w tonie i wywo- 
trój podniosły. Dawno już nie wyniosłem 
takiego wrażenia ogólnej gry aktorskiej 
‘ejętnej reżyseryi. Bąknąłem ooś o tem 
-!adowi. 

i iaieohnął się ironicznie.

— Zawdzięcza pan wrażenie nie dyrekcyi, 
nie reżyseryi i nie aktorom, lecz samemu Wyspiań­
skiemu; porwał pana jego wielki talent, no i re­
zultat mozolnego ślęczenia samego autora podczas 
prób nad zestrojeniem aktorów, je^o wskazówki, 
dodam, że i dekoraoye malowane pod jego dy­
rektywą.

Na drugi dzień spotykam mego sąsiada na 
kolacyi u H.welki po „Wyzwoleniu” .

— No, cóż? Entnzyazm jeszcze trwa?
Potwierdziłem. Mielewski — Konrad dosko­

nały, Andruaiewski, jako „Geniusz*, wieloe obie­
cujący młody talent, Wysocka doskonale różniczkuje 
dwoistość roli: poetycznej muzy i aktorki-kabotynki, 
doskonała deklamacya Mrozowskiej, z jej arcyme 
lodyjnym głosem, zapowiada wschodzącą gwiazdę... 
Ogólny nastrój przedziwny..

— Mówiłem padu, że to Wyspiański... Dy­
rekcyi..

— Wystawia z pietyzmem jego sztuki, a 
nadto od czusn do czasu, oprócz nowości spółcze- 
snych, daje wam uBoenizowane aroydzieła Mickie­
wicza, Krasińskiego, nie mówiąc o Słowackim...

—  Nie nadaje się to na scenę. .
— Znać w tem pietyzm dla wielkiej sztu1 i 

i dobrą wolę ..
— Frazę, y, pamo...
W ciąga dwóch dni następnych nie spotyka­

łem mego znajomego. Nie psuł ini on swemt uwa­
gami wrażeń artystycznych, jakie odniosłem, słu­
chając „Dziadów*, „Na dnie” i „Urzędowej żony".

Zwłaszcza wystawa dv óoh ostatnich sztnk 
dała mi do myślenia. Od podniosłych „Bolesława” , 
„Wyzwolenia® i „Dziadów® do realnych scen z 
życia lndzi wykolejonych Gorkiego przeskok ogrom 
ny Przyglądałem się zbliska przed laty tym nę­
dzarz. m z przytułków noclegowych w Odesie. 
Wszyscy oni na. pozór tacy jednacy, obszarpani, 
wynędzniali, pracują przy ładowania statków o tyle, 
aby zarobić na apomnienie w wódce o zwej nę­
dzy; wielu z nich jednak nosi w głębiach zbolałej 
duszy wspomnienia dawnej lepszej doli, tęsknoty 
za nią, wreszcia kultury. Są między nimi i taoy, 
którzy żadnych wspomnień nie mają.

Ten świat w dramaoie swoim przedstawia 
Grorkij, a aktorzy krakowscy z takiem zrozumie­
niem, z taką szczerością odtwarzali typy tych bie­
daków, że zdało mi się, iż widzę nie sobotwóry, 
lecz oryginały udeskie. Trudno sobie wymarzyć 
lepiej pojętych: byłego aktora, barona, dobrodusz­
nego filozofa pielgrzyma i całego szeregu typów z 
przytułku noclegowego, jak w interpretacyi pp.’ 
Zelwjrqwieza, Sobiesława, Sosnowskiego, Mielew- 
skiegc, Jednowskiego, Przybyłowicza, Zawierskiego, 
Bronicaa, Frączkowskiego, Walewskiego, Wysockiej 
Mrozowskiej i Arkawinówny,

I  tu w wystawieniu sztnki znać było dosko­
nałą rękę reżysera. „Urzędową żonę® — t. zw. 
„bombę sceniczną* grano z werwą i humorem z 
doskonałym aktorem Zelwerowiczem na czele.

Przed wyjazdem spotykam znowu „interesu- 
jąceg się teatrem® Krakowianina.

—  No jakże, nie zmienił pan z dania?— za 
gadnął ironicznie,

— Powiem pann szczerze, że zespół i jedno­
litość tonu w grze aktorów waszych jak i umie 
jętność reżysera przystosowania ról do indywidu­
alności aktorskich, mogą słuiyó za wzór dla inyoh 
teatrów, gdzie są nawet lepsi wirtuozi i świetniej­
sze talenty. Wobec tego, mówić o upadku soeny 
krakowskiej...

— Nie zna pan naszych stosunków: dyrekcya 
„rozpędza aktorów*...

— Ma pan zapewne na myśli: Przybyłkową, 
Siemaszkową i Kunińskiego, którzy, ,akc gwiazdy 
pierwszej wody, mają prawo do żądania warunków, 
jakich uboga dyrekcya waszz dać im nie może 
Natomiast widzę tu bardzo zdolnych artystów; 
młode, wielce obiecujące siły, które pod wytra­
wnym kierunkiem...

—  A  pamięta pan aktorkę X  ?
—  Nie przypominam sobie.
— A aktorkę Y  ?
— Także pamięć mn:e zawodzi.
— Nic dziwnego, — dawano im małe rolki. 

Obie bajeczne. Jedna miała oczy... co za oczy i 
drnga wdzięk kolosalny Interesowały się niemi 
osobistości wpływów®, lubiące... fego ten., sztukę.. 
Wyobraź pan sobie, wydalono z teatrn jedną i 
dragą, niechoąo nwzglę nić ich żądań... Zadzierać 
pi nie, n nas z ogobaE i wpływowemi niebezpie­
cznie. — Mój przyjaciel, radca Q. i w-zyscy jego 
adherenoi, dotychczas nie możemy wyjść z obnrze 
nia; toż samo powiedzieć możua o partyi zDanego 
mecenasa sztuki Z., -tóry interesował się... ta­
lentem aktorki Y., a który ma stosunki w prasie. 
Rozumna dyrekcya winna mieć na względzie upo 
dobania przedewszystkiem swoich stałych bywal­
ców. .

Spojrzałem na zegarek’ czas było j chać ua 
kolej... W wagonie rozmyślałam o przyczynach 
„upadka sceny ^rakowskiej” ...

% k U A k O H A .
(Telefonem i pocitą).

— Z powoda zastrzeżenia w lioytaoyi na bu­
dowę nowych gmachów dla wojska nstępnjącego z 
Wawelu oddanie pewnych dostaw bezwarnnkowo 
firmom wiedeńskim, z góry oznaczonym, pisze Czas. 
Jest to niewidziane dotąd przy rozprawach oferto 
wych zapewnienie monopolu na koszt przedsiębior­
cy, który przyjmuje na siebie odpowiedzialność za 
budowę, składa kaucyę, opłaca stemple i podatki, 
gdy firmy wiedeńskie, mające zapewnioną dostawę, 
wolne są od wszelkich ciężarów i odpowiedzialno­
ści. A przecież szło o to, by za krajowe pieniądze 
roboty były zastrzeżone krajowym przemysłowcom, 
technikom i rękodzielnikom. Tymczasem jnż przy 
pierwszym krokn spotkało ich pokrzywdzenie i upo­
śledzenie, a z góry zapewniono obcym przedsię­
biorcom dost iwy i narzucono ich oferento n. Je t 
to sprawa ważna i spotkać się powinna z należy 
tym protestem.

Z W ARSZAW Y.
(Poeztą).

—  Gen. gubern. Czertkow wyjechał z całym 
sztabem na wielkie manewry w gnbernii lu­
belskiej.

„ —  W poniedziałek pojawiły się pierwsze
numera nowego pisma codziennego doniec, wyda 
w&nego dwa razy dziennie. Redaktorem jest p. 
Franoiszok Juliusz Gr«nowski, poprzód wydawca 
i redaktc Wędrowca, Biblioteki dziel wyborowych 
i wielu innych pism pe; yodycznoch i wydawnictw. 
P. Granowski pochodzi ze Lwowa, ale już przed 
piętnr.etu laty przeniósł się do Warszawy i v tam 
tejszym świecie dziennikarskim i wydawniczym za 
jął pierwszorzędne stanowisko.

I agrarny i telefon
Wykolejenie pociągu

M u cha 9. września. (Telegram prywatny.)
Pociąg ciężarowy, zdążający do Krakowa, wyko­
leił się przed południem w Leńczach, pomiędzy 
Radziszowem a Kalwaryą. Wyskoczyło z zyn 5 
wozów.

Buch osobowy z Zakopanego odbywa się 
za pomocą przesiadania. Wypadku żadnego nie 
było.

Zgromadzenie Wraeehniemedw.
B r f iz  9. września. Na wczorajszem tu 

zgromadzeniu Wszechniemców Wolf zapowiedział 
obstrukcyę przeciw ugodzie z Węgrami, żądając 
przytem jaknajrychlejszego zwołania parlamentu. 
Komisarz rządowy zabronił dyskusyi i głosowa* 
nia nad wnioskiem, ażeby parlament jako władza 
prawodawcza zgromadził się, choćby nawet go nie 
zwołano, a gdy zgromadzeń' przeciw temu pod- 
losili protesty, przedstawiciel rządu rozwiązał 
zgromadzenie. Uczestnicy zebrania urządzili na­
stępnie demonstracyjny pochód.

W le d e ż l  9. września. Dziś przed południem 
odbyli posłowie, należący do niemieckiego stron­
nictwa ludowego, prywatne posiedzenie pod 
przewodnictwem Derschatty, na którem oma­
wiano obecne położenie polityozne tudzież wynik 
ostatnich obrad komitetu wykonawczego koaiicyi 
niemieckiej. Pełne posiedzenie członków stronni­
ctwa odbędzie się po południu. Referat o kwestyi 
agrarnej odpadnie z powodu, że referent p K  ttin- 
ger jest chory

Przesilenie na Węgrzech.
Rudapeamż 9. września. Cesarz przyjął

wczoraj o 1. popoł. na audyencyi hr- Khuena. 
Przedpołudniem zaś casarz przyjął hr. Gołuchow- 
skiego.

W  kołach politycznych panuje konsternacya 
z powodu bezowocności całomiesięcznej akcyi 
pośredniczącej cesarza, który po płonnych konfe 
rencyach wraca dziś do Wiednia. Dzienniki tu­
tejsze w grożnyck barwach przedstawiają sjtu- 
acyę na Węgrzech. Opozycya nie chce ani Ha 
krok ustąpić, a cesarz nie zgadza s ę na ustęp­
stwa w sprawach armii wspólnej, nie choe jed­
nak na razie zgodzić się na zawieszenie konsty- 
tucyi.

Dziś o pół do 4. popołudniu powraca ce­
sarz do Wiednia, albowiem jutro przypada rocz­
nica zamordowania cesarzowej Elżbiety

W le d e m  9. września. Minister hr. Gołu- 
chowski powrócił wczoraj wieczór z Pesztu.

Macedonia.
W ie d e ń  9. września. Przybycie do Adrya- 

nopoia batalionu albaaskich redyfow (II. rezerwy)
/. Prizrend wywołało żywe zaniepokojenie, gdyż 
żołnierze ci pewni bezkarności, zachowywali się 
po drodze i w Adrvanopolu zupełnie niesfornie. 
Dla pacyfikacji sandżaku Kirdżilidżema jeszcze 
powołanych będzie 9 batalionów albańskich. Na­
wet ze strony przyj \znej Turcji robią z tego za­
rzut Porcie, k!óra mogła wszakże użyć iunego 
wojska. Górsku miejscowość Murikoyo, która ma 
być środkiem działalności oddziałów powstań­
czych, ściągnie na siebie akcyę wojsk tu­
reckich.

K em fautynepel 9. września. Sułtan 
wydał irade, zarządzające przedsięwzięcia ostrych 
rewizyj domowych we wszystkich miejscowo­
ściach.

W  Monastyrze i Adryanopolu rozpoczęto 
już te rewizye:

Angielski konzul sam miał uznać, że powo­
dem bójki było zachowanie się chrześcijan. Porta 
wystosuje do wszystkich ambasadorów zagrani­
cznych okólnik w tej sprawie.

K e m t a u t y a e p o l  9. września. Bułgar­
ską wioskę Korudere, na wsoh id od Kirkilisse, 
zupełnie spustoszono, ponieważ mieszkańcy jej 
kTkakrolnie przer vali linię telegraficzną. Bandy 
zaś, mszcząc się za to, spustoszyły pewną wioskę 
turecką. Słychać, że zaniechano na razie wysłania 
dalszych albańskich batalionów do Kirkilisse,

Kanatomtyaapal 9. września. Z wilajetu 
monasterskiego donoszą o kilku potyczkach wojsk 
tureckich z bandami, pcdczas których przeszło 
110 członków komitetów poległo.

K enstant/aepel 9. września. Wszyst­
kie państwa, które mają konzula w Monastyrze, 
otrzymały zawiadomienie, że warty w Monasty­
rze dostały rozkaz oddawania honorów wojsko­
wych konsulom, id „cym w towarzystwie kawa- 
sów. W razie niewypełnienia tej instrukcyi prosi 
Porta, aby koozulowie użalili się u włada.

Krwawe zabunenia w Belruele.
K en itsn fynepol 9. września. Według 

wiadomości, nadeszlei z Beirutu, przyszło onegdaj 
na przedmieściu Masra do starcia między chize- 
śoijanami a mahometanami. Musiały interwenio­
wać polieya i wojsko. 30 osób zabito, wiele zra­
niono. Niektórzy szefowie misyj dyplomatycznych 
dziś już poczynili u Porty przedstawienia. Jak 
słychać, niektóre mocarstwa miały nadesłać okrę 
ty wojenne do Beiratu. Wiadomość o zajściach 
w Beirucie me była dla kół dyplomatycznych 
niespodzianką, ponieważ w ostatnich czasach 
nadchodziły liczne wiadomości o morderstwach 
w Beirucie i o pogróżkach ze strony mahometan. 
Położenie w Beirucie ma być wynikiem zacho­
wania się waiego.

K e n itu ty a e p e l 9. września. O star­
ciu pomiędzy chrześcijanami a mahometanami w 
Beyrucie w dniu 4. bm. donosi porta urzędowa: 
Kilku ludzi, których tożsamości dotychczas nie 
zdołano stwiardzić, napadło na czterech Mahome­
tan, w dzielni ;y Matra, jak słychać, bea żadnej 
przyczyny. Powstała bójka; musiało wkroczyć 
wojsko celem przywrócenia spokoju Z  żołnierzy 
1 z&bity, 8 rannych; z m eszkańców 1 zabity, 1 
ranny.

W aM ym gtm m  9. września. Admirał Cot- 
ton donosi, że do krwawego starcia między Ma­
hometanami a chrześcijanami w Beirucie przy­
szło wskutek nienawiści pierwszych do chrześci­
jan i nieudolności tureckich władz. Cotton dodaje, 
że tureckie władae poparły go w prowadzeniu 
śledztwa i obiecały wysłać do Beirutu oddział 
wojskowy w sile 1000 ludzi.

P m ry ż  9. września. Agencya Hawasa do­
nosi z Kairu, że nadeszły tam niepokojące po­
głoski o położeniu w Syryi. Beduini, przybyli 
■ Arich, donoszą, że Druzowie chwytają za broń. 
Obawiają się rzesi w Libanonie.

Kanatan ty napoi 9. września. Sprawoz­
danie Porty o zajściu w Beirucie, oparte na do­
niesienia walego, sprzeczne jest z depeszami, na- 
deszłemi od konzulów. Według depesz tych mord 
chrześcijan trwa dalej w różnych częściach 
miasta. Panuje ogromna panika. Handel i komu-

kacya aupełnie ustała. Mahometanie uciekają do 
Libanonu.

Na zgromadzeniu członków ciała konzular- 
nego uchwalono domagać się natychmiastowego 
odwołania waiego Reszic-beja. Postanowiono pro 
sić amerykańskiego admirałr o ewentualną po­
moc dla obcych poddanych. Amerykańskie okrę­
ty wojenne stoją w pogotowiu do walki. Ocze­
kują przybycia wielkich okrętów wojennych.

Naprężenia stosunków między mahometana-i 
mi a chrześcijanami nie należy uważać za echo 
ruchu macedońskiego Zarząd dotychczasowego 
waiego był bardzo lichy. Porta już przed 14 dnia­
mi otrzymała niepokojące doniesienia o sytuacyi 
w Beirucie. Uspokojenie całego ruchu powinna 
Turcya przeprowadzić jak najprędzej, ponieważ 
grozi niebezpieczeństwo, że niepokoje przeniosą 
się w głąb kraju do Damaszku, gdzie znajduje 
się wiele niespokojnych żywiołów.

Wrzenie w Serbii.
B e lg r a d  9. września. Z dotychczasowego 

przebiegu śledztwa wynika, że oficerowie, którzy 
rozpoczęli znani akcyę przeciw królobójcom, są 
między sobą niezgodni. Istnieją między nimi dwie 
frakeye; na czele jednej stoi gen. Magdalenić, na 
czele drugiej pułkownik Waszic. Generał Magda­
lenić w jednem z tutejszych pism zamieścił pismo, 
w ktorem oświadcza, iż z pułk. Waszićem nie 
ma nic wspólnego. Obaj cl oficerowie od dawna 
juz byli przewodnikami. Wobec tej niezgody 
wśród oficerów, energiczne, a roztropne postępo­
wanie rządu w tej sprawie, może całą sprawę 
załatwić i doprowadzić napowrót do zgody mię­
dzy ofioerami.

Wledeżl 9. września. Z Belgradu donoszą, 
że Lonkiewicz, który wczoraj został aresztowany, 
jest Polakiem. Jest on synem wychodźcy z r. 
1868 i matki Serbki. Podczas zamachu na króla 
Aleksandra pośpieszył królowi na pomoc, został 
jednak na podwórzu konaku przez spiskowców 
opadmęty i rozbrojony. Jest on jednym z przy­
wódców ruchu oficerskiego przeciw królo­
bójcom.

Mandiurya.
Ł e n d y u  9 trześnia. Titnet donosi z Pe­

kinu, że rosyjski poseł zawiadomił chiński urząd 
spraw zagranicznych, iż wojsko rosyjskie opuści 
Niuczwang i prowincyę Mukden w połowie paź­
dziernika.

mad Łonem  9. września. 
S ą d  w o j e n n y  skazał dwóch uczestnizów 
niepokojów z 15. marca b. r. na ś m i e r ć  przez 
powieszenie a dziesięciu na roboty przymusowe 
względnie więzienie.

Belgrad  9. września. Podczas rewii dzi­
siejszej w Banjicy wcielił król następcę tronu, 
jakc żołnierza piechoty do armii.

L lzb e iu  9. września. Król angielski wy­
stosował do króla portugalskiego serdeczne pismo 
z doniesieniem, że zamianował go admirałem ao 
gielskiej floty.

K apsztad 9. września. Wczoraj rozwią­
zano parlament kraju Przylądkowego.

Dział rolniczy.
a Wystawa ogrodniczo psiozelnioza, którą pod

protektorat*u. namiestnika hr. Potockiego urządza 
w czasu od 26. do 80. września br. we Lwowie 
zjednoczone gal. Tow. dla ogrodnictwa i pssczel- 
nictwa, zapowiada się jak dotąd świetnie. Mimo 
słabego obrodzenia się owoców w tym roku, wpły­
nęły liczne zgloezenia uczestników, a Towarzystwo 
roapoozęło już roboty przygotowawcze aa placu 
powyatawowym w parka stryjskim. Na wystawie 
tej znajdą umieszoMnie wszelkie artykuły a za­
kresu ogrodnictwa i puozelniotwa, a swłaszoza 
też wszelkie przeroby. Miejsc* na wystawie jest 
bezpłatne, a komitet wystawy sajmi* się sam usta­
wieniem prsedmiotów, byleby były najdalej do 24. 
pod jego adresem do Lwowa opłacono przesłane. 
Z  owoców należy przysyłać najmniej po 5 oka­
zów, r napoi po 2 flaszki e każdego gatunku. 
Chcący się bliżej poinformować zechcą się zgłosić 
do dr. Ciesielskiego we Lwowie,

Z rynków towarowych.
B on k  ro loteay we L w ow ie  d 9 wnażnia.

Ceny za 50 kilogramów looo Lwów. Wzlata koronowa 
Pszeniea gotowa A — do 8’85, pszenioa nowa 7-J0 do 
8-— , ły»c gotowe 8 20 do 6’60, nowo. fl-90. do 610, 
owiee obroosny got 5-60 do 0-00, nowy. 5 25 do 6 50 
joounień past. 4’75 do 6 00, jęczmień browarny V25 
do 6 75, rzepak 8'75—910, rzepak nowy 8 76 do 
9*10, groch pastewny 0’00 do 0’00, groch to gotowania 
7-60 do 9"0O, wyka a-»6 do 540, bobik 4 60 do 4’75 , 
hreocke 6*50 do 0’—, kukuradza nowe 4 80 do 5.35, gtenr 
0*— do O — , chmiel es 66 kilo od 180 do 195. koniczyna 
czerwona 48-— do 68'— , biała 45 — do 00 — siwedike 
45'— do 55'— , tymotka 20 — do 38'—

8pirytu» looo za 50 lit. gotowy 18 25 do 18*40, 
parita* Tarnopol eskontyngentowy 10 25 do 10-40.

W l e a e *  d. 9. wrześnio. Cukier 33 iW do 3310 
Nafta galicyjska — ’— do — ■—. 8pirytu» (baz -mi—  
ny) 40-Wl

W le a e n  d. 9. września Kurs w kor. i pŁ, fT 
klsrr. Notowano: psseniea oiaańska 8-00 do 8-00, i f  O 
slow: ok e 6*80 do 6D6, jęczmień morawski 0-60 do 7*76, 
kokoradza Węgierska 0-05 do 6*76, owies węgierski 6’— 
do 6'20, riepek 12"— do 12*50, rzepak ne sierpieó- 
wrsesień — ’—, oloj rsepakowy na »tyoseń-kwieci"ń 
—•— do —*— .

Usposobienie niezmienne, ceny przeważnie lokalne 
gdyż jnż od Krokowe pocsęwszy na zachód, konknren- 
oya węgierska nie dozwala m. eksport żyta lab przenior 
se Boohodnioj G alic ji

Jocamien bez popytu, notowania nominalne.
Onmijl obniży) się w oenia
Usposobienie niezmienione.
Sta i powietrza: pięknie.

B n d a p e a s t  d. 9. wrześnio. Kora w k<» onacb ; , o 
50 klgr. Notowano psienicę na paidaieroik 7'48 >4 
7 '44, na kwiecień 7 68 do 7 69; żyto na paidsiaruik n 36 
dc 6 ’37, na kwiecień 6’5J do 6*52 ; o wie* na październik 
5-49 do 6'50, na kwiecień 5-73 do 5-7 8 ; kaknru.lja aa 
wrzomeń 0 88 do 6 84, kuknrudzt. na pażdaier. 0 ’ — do 
O-— , kukoradsa na maj 1904 6’66 do 6-67, rsepal. aa 
aierj i  iń 00’00 do 00 00.

Oferty na pszenioę: mierne
Ohęó kupne: ograniczona.
Usposobienie: spokojne.
Stan powietrza: gorąco.

Dział ekonomiczny.
fi Kraj. związok przemysłowy we Lwowie

rozesłał okólnik do wssystkioh rad powiatowyoL 
i rad miejskich, w którym sasnaosając, że osiem 
jego jest ■ jednej strony siąkanie dla krajowych 
wyrobów zbytu tak a nas, jak i aa granicami 
! kraju i monarchii, ■ drugiej organizacja produkoyi 
same; i niesienie pomocy tak finansowej, jak i fa­
chowej, handlowo- prsemyełowej, przedsiębiorstwom^

które rozwijać się pragną, osiągnął rozporządzająo 
nader skromnym kapitałem obrotowym, bo zale­
dwie kor. 89.690 29, obroty stosunkowo olbrzy­
mie, bo w goiówoe kor. l.Olft.868‘29 w towarze 
zas kor. 960.475*21. W dalszym ciągi okólnika 
Związek stwierdzająo, że wydział kraj. udzielił mu 
taniej pożyozki w sumie 60.000 kor. a Bank kraj. 
przystąpił do związku w obu aktorze członka a a- 
dsiałem 20.000 kor., reprezentaoyj zaś miejskich 
i autonomicznych przystąpiło dotyohozas 17, od­
wołuje się do innych rad miejskioh i powiatowych, 
aby wzięły udziały wynosząoe tylko po 100 kor. 
a dające gwarancję stałego oprooentowywania się.

Z rysJków pi en itjżnynłi.
Frankfurt d. 9. września. Giełda zagraniozna Au-

etryaokie kredyty 301*75, Kolej państwowa 339*7b, AJpI- 
ny — , Disoonto 18P 70, Laura 22876.

P n ry ś  d. 9. września. Zamknięcie giełd/. Trfy  pro- 
oeutows renta 97-45. Mąka 28-80.

B er lin  d. 9. o ^ eśnia. Zamknięcie giełdy. Banknoty 
austryeokie 85*25 (podług obliczenia procentowego), Spi­
rytus — , Austryackie kredyty 000*— , Diso Oonw u . 
dit 000 - .

Mudesłane
Ztt tę rubrykę Redakcra nie odpowiada.
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W e I.wowie w aptekach PP. Mikolasoha i W e  wiór* kiego 
W  Krakowie u PP. Wiśniewskiego i Redyk* 8100

l e c z u i c j T  
Dr. A. Tarnawskiego

*  Kesewle
(stacya kol. Zabłotów) za Kołomyją otwarta do 

końca października.
9rodki: leczenie wodą i inne fizykaino-dyetetyczne.

B r .  S o c h a ń sk i ] t e e )
lekarz chorób wewnętrznych

powrócił po wypoczynku letnim i ordynuje 

jak zwykle przy ulicy Pańskiej 1. 2.

OSTRZEZESTIE.
Publiczność 

poczuwając się 
do obowiązku 

popierania 
przemy słu ro­
dzimego, żąda 

w sklepach 
kopert i pa­
pierów listo­
wych wyrobo 
nowo sałożo- 
nej fabryki, 8. 
W. Niemojo- 

wskiego se 
Lwowa. Nie­

którzy kupcy, iwłassosa prowincjonalni, którzy 
z powodów dla mnie niezrozumiałych, wzbraniają 
się utrsymyw&ó na składzie moje wyroby, poza­
mawiali u swoich do itawców papiery listowe z na­
pisem „Wyrób krąjowy* i publiczności żądające* 
wyrobów krajowych, jako takie sprzedają, wpro­
wadzając ją w błąd, a wyrządzając przemysłowi 
rodzinnemu i mnie wielką krzywdę.

Oówiadozam więe, że w Kraju istnieje tylko 
jedna fabryka kopert i papierów listowych pod 
firmą S. W. Niemojowski, że wszystkie wyroby 
moje zaopatrzone są wyżej odbitą morką ochronną, 
wszelkie więc wyroby papierowe bet powyższej 
marki a tylko * napisem „W yrób Krajowy” nie 
są w kraju wyrabiana, a ci, którzy jc jako wy­
roby krajowe sprzedają, popełniają nadużycie, 
które publiosnożó powinna napiętnować.

Gdyby powyższe ogłoszenie nie położyło 
kreou dalszym uaduiyoiom, zmuszony będę ogłosić 
■ imienia i nazwiska tych kupoów, którzy jo upra­
wiają,

fil W .  N i e m o | c i n k f
pierwsza w krain fabryka wyrobów z papieru.

,v V

S iro łin
do nabycia w aptekaol' po 4 kor. za lewakiem  

zleceniem.
Poleeony przez najznakomitszych lekarzy, przy
olerpleniaen płuc, katarze organów edaeeho- 

wyek, szkrofułach, osłabieniu, Influenzy.
M iro  lim  używany tysiąckrotne razy, na l i ­

cznych klinikach Europy i praktycznie 
doświadczony przy oiarpieniu płuc dla 
ulżenia kaszlu i plwocin, usuwa poty, 
przysparza apetytu i wagi eiaża.

M iro lim  jest najznakomitszym środkiem le­
czniczym pny chronicznym katarze 
oskrzeli płuc.

m wolim jest znakomitym środkiem przeciw 
ohadości, gdyż ulepsn obieg krwi, ape­
tyt i wagę dała podnosi.

M iro  lim  przyspiesza polepszania skrofulicz­
nym dcieokm i usuwa skrofuliczne gru­
czoły.

Miro lim dla swego przyjemnego zapachu i 
smaza z chęcią jest używany przez dzieci.

Mirolln jest wtedy tylko prawdziwy, gdy 
każda flaszka pomada firmę jedynego 
fabryfcanto.

F r. Heffm zn>La Beche A  Cle.
(Bazy 1 sa - Szwajcarya).

HOTEL EI1BOPEJ8KI
(Alberta Szkowrona.)

Przyjechali dc Lwowa dnia 9. wrześnie 190A  
Prot. Komornicki z Borysławia, hr. M. Lubińska 
z Milatyci, J. Szillasi z Budapesztu, M. Mołdziń- 
ska c Warszawy, H. S&uerteioh i  Białej. A. Stan­
kiewicz z Woliny, J. Hoffman z Hołobutowa, Sc. 
Pawlikowski z Borszowicy, A. Sohńtz z Krakowa, 
dr. Sal ter z Ozerniowiec, W. Landesberg z Brodów, 
Kr. Polański z Kamiennej, Br. Christian r Dem- 
bny, 1. Kraus z Mid. Tokaj, J. Ozerwinsn z Kro­
kowa, A. Wołkowski ze Zbaraża, T. Wiktor
■ Tarnowa, M. Wiktor z Taliczówki, M. Kartka
■ Moszkowa.
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Książe i milmerka.
vCsjr drttay.)

Wieczorem dnia następnego wszystko szło 
uż właściwym trybam; lekarz przychodził parę 
razy. pwywyW lekarstwa i zdawał się zapatry­
wać optymistycznie na przebieg choroby. Najęto 
starą kobietę do notowania i porządku w domu. 
Pana/ Spencer trzymane zamkniętą w pokoju na 
górze i namyślano się, co z nią robić wypadało. 
Nikt obcy nie praycuotiził i nie zadawał cieka­
wych pyt?.n Mieez-ancy odosobnionej dzielnicy 
zdawali się przyzwyczajeni do niezwykłego za 
chowan.a lokatorów zagadkowego domu, <lo na- 
g^egfuęjLwkozy watua się i mkania, niespodziewa­
nych przyjazdów i odjazdów. Nieustraszona, czynna 
trójka: Racksole, Neli- i książę Aribert mogli zostać 
stałymi lokatorami, lub prawymi właściciel mi 
uotpUi nie zwracając przez to niczyjej uwagi.

Po południu trzeciego ania stan księcia 
i Eugeniusza pogorszył się znacznie. Nella czuwa a 
p rzy nim przez n,oc i dzieó cały; ojciec jej spę 
dził poranek w hotelu, a książę Aribert stal na 
wa rcie. Dwaj mężczyźni nie wydali się nigdy 
jedi 'ocześnie, jeden z nich zuwsze trzymał straż 
w nocy. Tego popołudnia książę Anbert i Nella 
ozu w Ali razem w pokoju chorego. Lekarz tylko 
co oćlszedł, a hacksoie czytał na dole „New York 
Herab i'a “ .

ł l s ią i i  i Nella siedzieli przy ownie, wycho­
dzące m na ogródek od podwórza. Ciasna, nędzna 
to była iądeLka, służąca za chwilowe schronienie 
tak dosl ojnej osobistości, jak Eugeniusz, panujący 
książę vi »n RtLdesheim. Rzecz dziwna, że Nella 
i jej ojcittc, oboje zapaleni demokraci odczuwali 
urok stan łowiska złożonego chorobą pacyenta; 
on, leżąc rozgorączkowany na łóżLu, budził w 
nich większe poszanowanie, n.żel. silny, zdrów 
książę Aribcrt. Pieczołowitością i staraniami ota­
czali nieznany im docycfa czas typ indywidualności, 
różny zupehaif j od tych, jakie spotykfk dau mej.. 
Nawet majacrzenie chorego w malignie miało na­
wykły do rozkazywania ton mowy, łączący brzmie­

nie słodyczy z akcentem pańskiej wyniosłości 
Nollę ztrchwycato pięknie wyhaftowane, z koroną 
książęcą E  na rękawach jego koszuli, jak również 
odbite na sygnecie, zdobiącym delikatną, wychu­
dzoną rękę. Drobiazgi takie, wpadające w oko, 
silniejsze nieraz czynią wrażenie od głębszego 
znaczenie, ale nie tak widocznych wyróżnień. 
Zarówno ojciec, jak córka, zauważyli, że zacho­
wanie księcia Ariberta względem synowca obok 
opiekuńczej troskliwości, nacechowane było po­
szanowaniem glębokiem, co świadczyło, że książę 
Aribert mimo wszystko uważał Eugeniusza za 
swego pana i monarchę, któremu zawsze przo­
dujące należało się miejsce Toki stosunek s po­
czątku wydał się Amerykanom nieszczerym, zwolna 
jednak przekonywali się, że byłe to nieuzasadnio 
ne przypuszczenie, że chociaż Ame-yza odrzuciła 

szystkie monarćniczne przesądy, te przesądy 
przechowywały się w całej sile w drugiej części 
starego świata.

-- Pani i pan Racksole byliście niezwykle 
dobrymr dla mnie — odezwał się książę Aribert 
po dłuższej chwili milczenia.

— Jakto ? — zapytała z nieudanem zdzi­
wieniem — wszak nas samych żywo obchodź' 
sprawa, rozpoczęta w naszym hotelu. Zechciej nie 
zapominać o tern, moj k-iązą.

— Nie zapominam o ntczen — odparł Ari­
bert — niemniej odczuwam wyrzuty sumienia, że 
państwa naraziłem na kłopoty. Pan i pan Rack­
sole, którzy, jak to ludzie przypu zczają, miuliścit, 
odbyć wycieczkę dla przyjemność I. zamknięci 
jesteście w tym zagadkowym domu, w obcyn 
kraju, wystaw:eni na różne przykrości i ł .cdcz- 
pieczenstwa, dlatego tylto, że pragnąłem oszczę­
dzić ski ndalu i złośliwych plotek memu nieroz­
ważnemu synowcewi. Wszak dla państwa jest rzec~ą 
obojętną, ie panujący książę ron Rttdesbeim straci 
opinię i popadnie w niełaskę u cesam, że jegi 
jjaństwo stanie się celem pośmiewiska całej 
Furnpy ?

— Nie umiałabym na to księciu odpowie­
dzieć — odparła Nsllk żartobliwie — tylko my 
Amerykanie mamy zwyczaj, gdy co raz zacznie­
my, dążyć wytrwale do końca.

— Ah! kto wiedzieć może, jaki ta sprawa 
mieć* będzie koniec 1 — zauważył ze smutkiem

Anbert — czy nasze starań' 
pokoje nie okażą się bezo. 
szczerze, że doprowadza mnie d’ 
dok Eugeniusza w tym stanie i 
wiedzenia się od niego prawdy 
plany, usuwamy p^zeczkody, a 
leży śrDalo słegc. n dyby pani, 
z tego powodu przytrafić się mi 
odebrałbym sobie życie z rozpac

— Dlaczego? — zagadnęli 
nawet, żeb' mi się przytrafił

dlaczego ma to pana doprowadź
—  Bo ja panią wciągnąłem 

sną intrygę — odparł, nie spus 
Ciebie ta sprawa nie obchodzi; 
udział przez dobroć aerca.

— Skąd pan wiesz, że mu 
dzi? — spytała żywe

L-

Mi t o  ilu Mes
w PcranCe n -ie irs iic j koło  

Bfueskn p. loco.

Komitet bodowy groty sKłaam naj_erde- 
ezmejsze 11 -ki i soignanym P. T. Ofiirc 
dawcom za datki i blaga Wizyztkich Czci­
cieli M. Boskiej o wspomaganie nas w tern 
zbożnem dziele p rx « nadsyłanie choćby 
naj.kroiuiiiejzzycb o f « -  pod powyższym 

juhasem. 9305

DROBNE OGŁOtM&NIA
po fl et, od wyęaąą. 7

T r n s l u k w k '

olbrzymie, ananasowy -*> smażenia pąso­
we, staropolskie, słodkie. Poziomki mie­
sięczne, pąs >we i b.ałc, w zynUoh tuziu 

|.o ł r o i  »»wor Ł  .p sra , Brzeł-iJiy-

t A L y w j l ń ^  J '  doftaccąamy * 
H U l w g l  u n n  5 kg. kbskykiSh pucźt; 
opłacone a pobraniem do wszystkich czę­
ści monrr-c&i i  zsgi urn Widugruna sto­
łowe z zapachem muszkatołowym liczymy 
za 5 kg  po koc: 3 . Slgm -nd ueutseh 
A Cemp., wlaśc.oicle winalc w Ssabadce 
i Kelebiaczn. SzabaJka, ,'ng im z 18

w 5 kg koszykach poczt. 4 kor. 60 hal. 
za pobraniem poczt. Polecs m dalej nastę­
pujące gatunki win nrzez posyłką poczt.-. 
To\aj Szamorodner z r 1901 —  1 Utr. 
flaszka i kor. 60 hal. Toknj 5 ’i ifrodner 
z r. 1900 — r litr. flaszka 2 kor. TokUj 
Szamsrodnur z r. i 8q» 1 litr. flasaki 2 
koi 60 hal. Taka] s  amorsaner z r. 1894 
I litr. flaszka 3 kor. 2 kosze silnego e  > 
pół słodkiego tokajskiego ma&larzu '/, 
litr, fla-ki po 2 kor. \ kosie silnego cał­
kiem słodkiego wina tokajskiego maślana 
1/, litr. A_zzki po 4 kor. 4 kosze silnego, 
clikiem słodkiego maślana z r. 1889 Yi 
litr. flaszki )0 5 kor. —  Przy większych 
zamówień wh odpowiedni opnst. —  G za­
mówienia u npTasza: Ł a j  os G rltttie i,
T o k a j, Zemplfąer Com. (Ungarn). 9299

R o y n ł n ł ń o  binp<y szkolner: rady,
U D A p iO L  snO - tei mań t*' i ko-esp. n 
dencyi. Lwów, Ziraorowicza 22. 232

Jj _ g | a g  stołowe wysyła natychm iast w 
t / W U u D  5—kil. koszykach fr»noo : a za 
llczk„l Stołowe gruszki lab jabłka 3 kor 
Gruszki kajzerki 4 kor. Oliwki węgiet- 
-kie kor. 2' jo. 1) S. Rosenberg w Za- 
lcszczyn-en. 228

UuJa^hetnlon e

A .n ą d  dóbr Grodku wiec, poczta Brza­
n a oolee a do siewu: I. Psz-nicę „ostkę
Galicyjska* w dwóch gatunkach, odznaczo­
ną dwoma medalami na wystawit powszech­
nej w Pary ta * uznaną na taigu nasien­
nym \jo Lwowie za ni,,j piękniejszy ze wrayst 
kieh otumań („R olnik (40). 1)  Ł iitł“, po­
chodząca z najdorodniejszych kłosów ręką 
n i pola wybieranych po cenie 26 koron za 
Ido kHo 2) „Selek yjna* pierwsza repio- 
dniuiya Elity 22 koron. II, Żyto polanie 
mało wymagające i plenne koion 22. Ostka 
galicyjska i łyto polskie pobiły pod waglę- 
den. wyoatnoici Wsiystkic inne odmiany w 
prrfbai h powziętycb w roku 1902 przez 
Zw<ązek hmidlowy kółek rolniczych Ceny 
roiumli.,4 się loco stacyc Podlęże, za woreL 

100 kilowy dolicza się I kor. 2G h.

N o w o ś ć !

J l 3> a ^ a l iL  Lwów, p« leca w»zel-| 
• l\ sX p r< X III>  kio Inetr u lenta mu 

«yong i akmegrająca. Otnniki bespłatnwj

Śliwki Kwecze fal., .. v̂lerski
po 2 kor. za 5 kg, franko wysyła carząa 
Cgioda Torskie koło Zalaszcj:yk.

Tok.jskie deaerowe

W IN O G R O N A

Najtaniej
kilo kuracyjnych Wmogron . . kor. 3-10 „ melonów albo rajskie! jabłek „ 2'20
„ mięsistych brzoskwiń . . . „ 5 '—
„ groszek albo fig . . . . , 3 jc,, jabłek albo -ytryn .................  2'8o

opłacone za pobraniem

C m i imHTriest
Poleesui aż do odwołania

tanie iT A R S O Ł A D Y
opłacona poezta albiJ kolej przy odbiorze 

n- jinniej 5 ailo : 
tiorelows, malino,ie, wii.uiowe, porzeczko­
we, głogowe po ń8 hal. Poziomkowa >0 h 
Pomarańczowe, Malinowe, Brzoskwiniowe 
65 b. n trinol id c z jaołok SB h. Anaua- 
sowa 80 h., ze Śliwek (przetarte ocukrsone 
powidła 34 b„ Koiupot z „otówek 50 ual 
za pół klg. netto «  5 kilowych -zaflioz- 
kaoh. M tjuszlfaoh około 1.50 ki o o 7 ha­

lerzy drożej za pół kilo.
Sok cytrynowy */i t»**ka koron 1'fr*

mwliuowy „ „ „ 14‘)
wiśniowy „ ., M I 4g

, z rajskich jabłek „ „ 0"80
F a b r y k a  k o n a *  ■ w  

n o r m a m i  T a w ą p a  P r a g a ,  
C*rolin«mthal. 9321

P ie r z e  ^ ę s ie
tylko 6 0  et. «

a lepsiT gatunek 70 ot. za pół kilo Pie­
rze to jest szare, zupełnie nowe i ręka­
mi darte, gotowa do aasypania pierzyn' 
poduszek i spodków. —  ^róLne w ilości 

5 kile wysyła za zaliczką poczt o w -  
J .  » » * « * .  handel piena w  bm lokc 
w ie , koło Pragi (680] Czechy. Wymiana 
dozwolona. Upraszam « do&ładny adres.

Arbenz'a brzytwy szwajcarskie
■ oetraamai d o  w ym ien ian ia

są sławne z powodu ich ni- prze- 
śnignionej dobroei, delikatności i 
niezawodności. N a ln i p o m i e j  
- z a  g a i  r u r ]  a .  —  Ktżda 

- sztuka, która by przy użyoiu nie 
odpowiadała, jgdzit wymienioną. 
Fwałtió należy na markę fabry­
czną Ad. Arbcr l, Jougne (Doubs). 
Na składzie w lepszych handlach 
nożowniczych i en gros u fahry-

Ad. ABBIAJS, Ławanne
(Shisie). 9103

kan-a

300 t;oM mm
motnz grać do końca b tn. na 25— 50 
sztuk akcyj kredytowych lab kolei pań­

stwowych na zWyłkę lub zn.lkę kursu 
dzrtnnego.

Dom bankowy
l ^ u a o y  W o h l

(.słołony 1883)
Jtudapest Auaeburanz Pil is

▼is a tis n .Iuugana“ 
Korespondencyz bezpłatna.

9298 Najlepsze informacye.

J .  €  M t t J & T O F '
we LW O W IE  

F s b r y u  m o i  1 U n u j i
oL  isb łonow R k ieh

Piorwszo- P j , , r n  n.aeryeielskie Mm.
rzędne D I U l U  Allemem, poieoz nz- 

aczycieiu z wyłszem t.-yRsrt-Jceniem, 
Adres: ni Trzeciego M aja 1. 5.

216

A. rfterry’6Qu MAPP 
prawdxfwn JllAuU

9139

Giovanni  Zul iani  i Syn
plerwass k rą jouŁ 9060

Mi] ta mroto B iv p
LwóWy uL św. Piotra 21. —  Telefon nr. 658.

Cseraiowee  
JżalinhoiHtrMHe 28.

s
fiton liltw ów  K raków

nl. Zurbiiń iK a 18. Zw lcnyn iec 14.
posadzki weneckie terrazzo gianito —  płytki maszynowe z cementu deseniowane do 
posa Izek — betonowe kanały — rury wodociągowe - -  sklepienia lukowr — rezer- 
woary i muszle — schody — balkony — żłoby —- grobowce —  ozdoby budowlane 

i wszelkie tym podobne wyroby z cementu.
Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamówienia miejscowe 
i z prov incyi uskuteczniamy najstaranniej wzorowo i trwale po cenach umiarkowanych.

r e ń s k i
uazielm

Kraków, Basztowa £
Wyjaśnienia i drnki otrzymać można 
także w Reprezentacyi Kruków kiego 
Towarzystw* -najemnych Ubezpie­

czeń we Lwowie 93<>7

M ed a l 2 łoi j  — H o r -  Conoours

HMA. KATARY
eł s ? s g Ł  U t o n ą  i PROSZKU E S P I C

_  D U S Z N O Ś Ć . K A S Z E L , Z A K A T A R Z E N IE , N E W R A L O IE
n z n lg f ite r  do n i r w i t n l a  p u rn o w o ^ o  je s t  D*jskuteczniejszym  środkiem  do pokonania cboróh organów  

oddechow ych. —  PRznfrr w sz p ita la c h  k r a n c c s i ic h  i zag ran iczn y ch . —  W e w szystkich znacznych aptekach  
Princjri i zag ran ic}- — Sprzedaż hurtow a w P a ry ż u : S3CK ulica S a in t -bn za re , 8 0 . . 

T rzeba w ym agać w łasnoręcznego podpisu na każdej sztuce ja k  a bok.

jest najsilniejsi ą matuli naciągającą, która 
whe czyszczenie wywołuje skutek .mierz 
go.ąey, usuwa prze* rozmiękczenie obco o! 
rodzajn, które się do rany dostał''. ż*oeztą 

-oaki t  koron ać h. 
Apteka pod Aniokem stróżom A. Thie 

gra  dii. pod Bobitseh • Sanem 
| W  Ula uniknięcia naśladownictwa prosi 
powyższą markę „obronną, która wypalone j 
słoiku. "W."] En eroi i det.il w cantral 

Apłeurn Karl Brnfay, Wisa I. 
Główny skład dla Galioyi w aptece Zygmunta Ruokera w

We Lwowie w npteue Z. Ruokera.

Kawiarnia Amerykańska
9187 p r s j  nlley T n e e le g e  W aj a 1. 11 r e  Lwowla.

I l o d z le n n le  k o n e e r t  muzyki wojskowej. — Początek o godzinie ą wieczór.

©
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Nr. telefonu Dyrekoyi 1C7.

M iii p p  n i p  n  Ln
poleca

H O K
Z wągU saaawjreh.

najtaócłzy i n a jlep szy  m a tery a i op ałow y 
knehen,pieeów  i reków kowala
JTi-zy wlękssym  odbiorze eeny 

eznle z&kóoue.
Przy odbiorze najmniej 160 kg. koksu naraz u 
cznia się dostawę do pomieszkań PT* Odbiorców 

scowych bezpłatnie.
CeLnik na żądanie.

possuKuje posady, 
restante.

f i i l W f l C I l f t Ó  lst. r̂e^nicbi przygoto- 
D l wnjący do gimnazyum, 

Miłecki, i-wów, poste
9309

maozyna parowa Je iysz aa p duszki pie 
.oUc najzupełniej po 30 et. za klg. Ty1 ko

2 zł. nugatu] i -«n» rabianie matereców za
3 pndunsKi. L.eliehy na materace mo*T 
po 50, 60, dO 90, 1 i l  do 150. Na]więk-in0^  
szy wybór tylko w apecyalnej pracownilgrejic 
koidei i mat.racćw nózefa Szustera u lz ł a w ' O g ib p w a k l .  
Lwów, nl. Jiupernlka 5. 9283

M i n i o  i " 7 a .m  mam zaszczyf zawiado-
I *  iRIICJ A O f l l  mić Szan. PT. Publicz­
ność, iż dniom I. września 1903 otwo­
rzył ł  Z a k ła d  F r y z y f i s n o - P e r n *  
k a rs k i oraz akład Perfnmeryi przy nl. 
Klementyny Tańskiej 1. 1 (ris a ri> ho­
telu George’a) Zudanitm mojem będzie za­
dowolić Szanowną P. T. Publiczność tal 
pod względem hjgienicznej czystości, jako- 
też staianną pracą. Wszelkie roboty peru- 
karsaie uskuteczniam jak najrychlej i po 
bardzo p-zystępnej cenie Polecam lię ró 
.meż te trom amatorskim lako haiaktery , 

zator. Pokładają nadzieję, że PT. Public*-! 
zechce (ask'wie firmę mą popierać 

się z głębokiem poważaniem
221 !

— Znaną od roku id8i> —

T r u c i z n ę

na myszy polne
ze awegc niezrównanego skutkn, 
polecam w pigułkach po 80 hal. 
za kilogram. Listy pochwalne naj 
więkssych Dworów w kraju i kil­
ku R .d  powiato wych, na żąoanie 

posłać mogę.

Seweryn Błachowski,
spłekora w Kostowie.

9*95

. ' i fos ABHIlSI

I - r w e - w s l c a . F i l i a .

Mn C ^ - r  1 li
Jagiellońska liczba 3,u l.

(daw ny In ka] jsazka  Kredytow ego).

(parter od rronta)
kupaje . sprzedaje wszelkie papury wartościowe 1 wal a ty zagranica ne po możliwie naj- 
skrtipolatDiei8zych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie aleeenla 
giełdowe zarówno na .giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, wydaje na 
wszystkie znaczniejsze miejsca* ości świata i zagraniczna miejsca kąpielowe bezpośrednie 
przekazy i listy kredytowe, wreszcie^ wyplaea wsaelkie knpenjr możliwe boz potrącenia

jakiej kol wiek prowizyi inkasowej.

fied i i f  waędewe wd »4e| de U'/, -  i ad S de 4‘/,.

O c l d ^ K i f  w  k i a d k o w y

prayjmuje wkładki na 4*/*•/, książeczki oszczędnościowe.

1 Nldzial towarowo - handlowy
załatwia czynności handiowo-komisuwe, a zatem: zaki pno i sprzc aż zboża, nasion, spiry­

tusu, artykułów pastewnych, sztuczny b nawozow i wsrelkich innych ziemiopłodów.

Ruch pociągów kolejowych
o T o o - w l ^ z n !  s^o-y z  di \ ± @ m  l -  gc :tia.ja, 

(Czas środkuwo-earopejskl).
x P o 3  r© ic « a ..

POCIĄG
posp |j»ob. 
irzyoh. o g.

2 31 -  

— 8-3o|

STO

1.SÓ

1-40

8-30

6-50
7-35 
7-40 
7-46
7-55

8-15 
855

9-CT
10-85
1115
MO
1-26

3-14
4-35

5-3C 

5-4C 

5-50

9-12
9-2C

D o  L w o w a  z
Na dworse« główny

Ichsn (Jas, Bukaresztu, Konstantyiiopolaó l>e'aiyna, Zaleszoiyk, Wy- 
in i /, N< wosielicy, Berhometnu, Czudina, Seretu u, Radowieo. 
Dorni Watry i ouoiiwy 

Krasowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy. Wiednia, Karlsbadu, Pragi}, 
Wieliczki, Orłowa, tu Sącza, Jasła, Chabówki, Zakopanego 

Tarnopoli-, Borek wielkich, Grzymałowa

K.-ikaw» (Berlina, Wtoołatda, Warszawy, Wiednia, Karlsbaati, Pragi) 
Orłowa, Nowele Sącza, Oświęcima, Zakukanego, p. Przemyśl, 
Wieliezći, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Iokan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołumyję (od 31|5 do 81|8 
w medzielę i święta) Kórózmezfl (od !|5 do 30|9 wł.) Brodiny, 
Putny, 8ucz»wr 

Brzuohowio fad 17|5 do 18|9 włącznie)
* ) Sambora, Chyrowa 
Janowa
Ławoeznego, (Pesztu) Cnyrowa, Borysławia, Kałusza 
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Sts »  ł« irrwt (ud Jl/6 do 8C'9 wiąoauie)
Rawy ruskiej, Sokala
Krakńwa (EuLtna, Wiu-.J wra, W iednia, Karlsbadu, Pragi, Zakooanego 

przes Kraków, Stróża, Orłowa (1|5 da 3019 włącznie), Mezó La- 
borez (Pesztu)

Stryja
Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 
S.ajisławowa, Potutor, K5r5smoz5 
1 .awoeznego Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koobawiny 
Janowa
Krakowa (BerLna, Wrocławia, Wiednia, Karubadu, Pragi), Nowego 

Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonioza, Sanoka 
Iokan Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ko jmania, Nowozieli y przez 

Zuczke, Wyinioy, Serethu, 8uuzawy 
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Husiatyna, Eop/oz. 
Brzuchowiu (od 17|i do I3|9 włącznie w medzielę i święta)
Tbuhli (od lo |6 do 80|9), Skolego (od 1|5 do 8019), Stryja, Chyrowa

Borysławia
Podwołeczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. Grzymałowa, P <tctor, Zdf/i 

szozyk, Husiatyna, Iwanie pustego, Skały, Kopyozynieo 
Iokan, żydaozowa. Nowosielioy, S ethu Lerhomoth>., Czudina B .u li 

Swzawy
Brakowa, (Bart na, Wrooławia, Wiednia, Karlsbadn, P u g ij  ust ięcii^a, 

Orłowa, Mteba ria Dembioa, Sambora, Cnyrowa 
Beizoa. Sokola, Lubaczowa, Rawy ruskiej

Brzuohowio (od 17|5 do 1319 włącznie w m<,cL. .ę i święta)
Brzuohowio (od 15|5 do 16|9 w dnie

Nowo-

ny

8-25

1-50

8-40

2-50

Krakowa, (Berlin* Wrocławia Wiodme -Łarisb.du, Pragi), Zakopa­
nego przes Kraków (od Ś5|6 do 1619), N. Sąosa, Orłów \ (i d 1/7 
do 15/0), Jasła Lubaczowa, r znoi a, Rymanowa, Iwonioza 

Briuohowic (od 17|5 do 1S|9 włącznie w nieliielę i świętej 
Iokan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, KórósmezS, Potut >r, 

sielioy, -omy Watry, Suol.  wy 
Janowa (od J|5 do

— 9-36 Pustomyt (od 1(6 dc 13|9 włąoznie w niedzielę i święta)
Krakowa, (Berlina, W ru ław ls Wiednia, Wartzawy), O.wiaeima, J.tsła, 

Lubaczowa, Tarnobnogu, Iwonioza, Rymanuwa, Sanoka 
* )  Sambora, Chyro v, Sano i a, Ryn mowa, iwonioza, Jasła 
Janowa ęoa l ri|5 do 13|9 wł. w niedzielę i święta)
Podwotooink, 1 (Oiłosiy, Kijowa), Brodów, Kopyozyaieo, iiaieszozyk, 

Skały, Iwania pustego, Husiatyna 
Lawooznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza. Botysławis, Koobawiny 
*) Lubienia wielkiege i»d 16/5 do 1,5/9 w niedaielę i święta)

JM a dworzec „Podzamcze*

Tarnopole Borek wielkich, Grzymałowe 

Poawołuozysk, (Oaessy Kijowa), nroaow
Poawułoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Husiatjua, Kopyjz. 
Pod* ułoozwsk, (Odessy, Kijowa), ”

2161 - 
— 6-061

Iwania pustego. Skały, Husiatyna,
nieć, źaleszozj k, 

kodów
Potu* >r,

Oddzi al Za sta w/liczy 3088

Podwołoesysk, (Odessy, Kijowa;. Brodów, Kopyosynieo, Zakszozik 
Potutor, Iwania pustegc, Skały, Husiatyna

6-30
€-45

8-35

9.06
9-16
946
9*40

10*36
IOTj
114

1*65 
2 1 ) 
3-1 f

305

3*16
.-25
3-30
J-4)

TO
815

6-3C

10-56

11-01

11-06

204

6-43
10-5

1124

Łut Lw ow a dci
Z d worea ąłówiiego

Krakowa, (W.ednia, Wro ławia, Berlina, Warszawy Pra 
E  swądową, Jasra, OLalówki, Zakoi anego pR zo .' 

Iokan, f Jass, Bukaresztu, Constanoy), Czorranwa K ir i 
■ io m .  Slab. rung., Nowa ,i)liojŁ Hu J L bS ?  
Sucsawy, Dorny Watry, Koumanii 

« rakowa, (Wiednia, W rouW ui Berlina, 1'ragi. Ktrlsńa 
i. ambore, Jasła, StrĆ1, Mi»'aa, Orło? a. Wiali wki 

Bi zuchowio (od 17j5 do 13! 9 ti|ąezuis lod ,rannie)

Iokan, ( fass, Bukaresztu), Potuszaa, Ż j daozowa Pjtuto 
Nowosielioy, Brodin,, Putny. Durni. Watry (od 
Suozawy

Podwoło Jiysk (Kijowa, Odouy), Brodów, Kopy ozy niej 
awooinsgo. (Pe„zto), Drohrby iza, Boryełrwia 

Krakowa, Wieania, Wrrułau a B iriini Prag , Kanskad 
Samiiora, Chyrowa, OriowL 

Krakowa, ^Wiednia. Warszawy, Pragi, Kar.sbadu), Smok 
Iwo aozs. Tarnobrzega, Stróż, NowW , J ąoza, Orło 
1619), Jasła 

Law.oznego, Ckyrowa. Bor-siawia, (a łun  i 
Jano wa

Samborl  Chyrowa 
Bstai., Sokala Lubaozowa 
Crzmiowiei, Delatyna, Potutor, NowjsioLoy 
Tsiuupoii, Potutor
Jancwa (od 17|5 do 18|9 ,»łąo'a,ie w nradaieię i św eta) 
Pod w tłoczy sk (Kijowa, udessy) Br dów, F»pycz,m ^, 

siaty Ssałj, iw_.ui p mń go, Grzy naft fra 
Pułtto nyt (od l|u dc. 1819 wiąonuo w nb drieM i ś yi,ta) 
Brzuohowio (oć 17|E d< 1319 w.ąiunie w uisdzi le i świet 
* ) Lub.ei a wielkiego (od l5'b do 159 h rioizifl.ę i i win 
Iokan, Potuw r, Kałuu»a. Caortkow*, Zalesz tzyk, W.inioy 

ltopmsnia, Dumy Watrr, Sioziwy BuLaro^zti 
Krakowa, (W ieunis Wrooławit, Birli la, P r tt ; £a Isbadu 

bówki, Zakopanego, Wialioiki, N. Są;zt, Lubaoz„« 
ruohli (od J5.6 do 30/9 włącznie), Skolego od L 5 io .io/i 

Ohyrcw s, Bonisł^wia 
■Janowa (od 1/5 do 3C/9J 
Bceszowa, Lubto'ow(
J-iuoiiowio ( c d i  */5 do 15|9 włąoznie)
* )  bambora, Chyrowa

Stenis-awowa, L da-zowa
Krrkows, (W ioinis, Wrooławia, Borliha, ^ . ‘rszawy), Oh 

Laboroz v ł'e»ztu), N. i  (cza, Orłiwa (L|5 do 3 »|9), < 
Janowa (od 17*5 r ) 13|9 wł w dnie powsi, ód 1|5 do i 

14/9 do 30il w£> tnie oodziennii)
I^wueznego, (Peuiu ), Chyro ya, Boi fsławia, Kałusza 
Rawy ruskiej, Scktla
Brzucho 7io (cd 18] 5 <o 13|9 wł. w *Je tnslę i śwista) 
rrzentyda (od 1)5 io 81|10 rai.) Chj o oz, Jleić Lab u jz ( 
Podwoił jzysl (kijowa, Odetiy), Broaow 
Janowa (oo A7|5 do 13|9 wł. v liedilsli i z rięła)
IuŁan, 0 ortkową Ztlesioayt, Dela./na, »Vyłay iCjonmi 

lio Borhoms bu, Cauluia, Ssretńu, Bioliny, D  >rn 
i Ziu wy

Krakowa. (Wiednia. Wiooła rit, W ai«aw y , Pragi, Karl ibad 
Rymanowa, lv , oioza, T iruobne8 u, Jrłiwd. »Viel.„k  
Źakopanogu o,* 1/7 lo 16/9)

Podwoło# .ysK, Brodo a. Koj-yozynier, Iw nla partego, Pu 
Łd ztyns, óati izoijk, irz j iaow t

Stryja

A dworca „Podzanese*

Podwoło i j » ( (Kijowa, Odessy), Br idów, Ko|.yeiyuiae, lt 
Tarnopol-, 1otator
PodwMi ik, (Kijo-ia, ) ie . .y ) ; .rodów, KopyuzyiiUu, 

Hmi-tyna, Sk Jy, Ic/ania pustego, Grzymałuwa

Poowołoosyi k (K ijora, Ouessy), Blidów  
Podwułouzr. k, Kopyezynie i, Iwania pusteg », Dkaij, Hasia 

ezyk, Grzym łc wa

udziela pożyczki aa wszelkie ko.->*townoscf, fh&o to: drugie kamionie perły, złoto i srebro. 

=  — — _ (P a r '# r  w p o d w ó tia ). ............

* ) Ważny z diuem otwaroiz. lzlseu Lwjw-Sambor.

L * agą. Pora no.na ozLaozoną jest _mkami. — Czas roclko* o-eurc,ysjsKi .eit późniejszy o i 6 minii od oi.su lwowskiego. —  W  mieżoie 
bilety j t i t i j :  Zwykłe bilety : agencja dzienmaów J. St isokołi wjkiOgo w r j»c iz  Uwasmana 1. 9 o-' 7-riej rano j<» ['.-mej goduiny wieosorena, u i  : 
i wszelkiego innego lodzaja bilety, taryfy, illustrow ne prze w- uniki, rozkłady jazdy itp. biuro inform .. yjne kole: paustwoi.ycn (al. Krmsicuoń 1. 5 
dwórzu, schody 11. drzwi nr. 52) w godrinanh t zędowycb (od 8 rano do 8 pi p ił., w święta od 9 przeipoł. io l i  * ptłndnie).

Wydawca i odpowiedzialny redalctor Flatoa iCo a U cki. L drakjurni i li togi au Pillera i SpdttL

02324417


